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S a t y r a  a k t u a l n a ,

Pod pręgierz!
Lwów, 1 listopada. 

Defraudacje! — oszustwa! — 
^Praetnaewierzenia! — złodziejstwa! 

bez końca, bez końca!!
Z dnia na dzień, z godzin v nia go­

dzin v  jplrayboszą depesze' ze w szy­
stkich krańców  Rzeczypospolitej 
Wiadomość, że rabunek grosza pu­
blicznego zatacza coraz szersze kre- I 
ki, bezwstydnie wciska się w e  w szy  
stkiej dziedziny gospodarki' publicz­
nej, bezczelnie rozdrapuje setki, ty ­
siące, miliony, setki milionów!

Jesteśm y świadkami1 formalnie 
^organizowanej ofenzywy łotrów, 
którzy w łapy chwytają, co jest pod 
teką, kradną bez najmniejszego lęku 
i*rzekl odpowiedzialnością, potem 
■ żkarnte hulają, bajońskiemi suma­
ki przepłacają orgje erotyczne i pi1- 
Itekie, z  szaleńczą rozrzutnością 
Przegrywają- zrabow ane fortuny w 
S p o tach  lub w  totalizatora.

H ejże! — narodzie, zbudź s ię !
Dzieje się1 coś strasznego!

Lęk ogarnia pomyśleć: .350 miljo- 
Rńw złotych w jednym roku utonęło 
^  kieszeniach rabusiów, a wiec po- 
W a  całego budżetu wojskowego!

tylie, ile wynosi cały obieg bank- 
•totów Bonku Po [skiego!

Nie! — to niepraw da! Trudno wie 
^ y ć  tej potw ornej cy frze— inaczej 
S n ęlib y śm y  bez ratunku!

Lecz w przesadzie tkw i, przecież 
mo wiszystko dużo prawdy. Od- 

j^ućiny z tej przerażającej liczby 
uniknięcia nieścisłości 100 miljo- 

F g ,  odrzućm y naw et 200, to i tak 
®®zcze kradzież dw unastu miesięcy 
J a g n ie  wysokość 150 tni'.jonów, 
.2“'Ih w ciągu całego roku na każdy 
,? 'en przjpada łup 405,000 złotych. 

Pow tarzam : 405 tysięcy codzien- 
e opłaca Państw o haracz molocho- 
‘ zachłanności i nieuczciwości. 
Czyż możliwy taki stan na dłuz- 
5 okres czasu? 

je Zy. najzasobniejsze choćby spo- 
®*eńsłwo udźwignie i.en olbrzymi

°*ęża!r marnotrawstwa?

Rys. K. Kostynowicz.

Oto jest prorok! Nadziemskiem natchnieniem 
Gore mu dusza, polotem wezbrana.
Chce jak Orfeusz czarodziejskiem pieniem 
Zakląć „złotego", żeby słuchał „pana"
Przed sejmem stanął, wzniósł do góry oczy 
Dech zebrał w piersiach i pieśń nad pieśniami 
Śpiewa. Smok-chaos u nóg jego broczy 
Oszołomiony harfą - liczydłami.

Wid.

Ozy największe naw et ofiary z 
daniiini i podatków zuołają nasycić 
wilcze gardłu?

Gdzie jest sejim, rząo, organy kon­
troli — prokuratura?!

Gdzie są te stronnictwa , ,  aj odr - 
w e“. które do ^nudzenia na konr 
wieratlyiklach i w  prasie przemielają 
plewę komunału patriotycznego, a 
gdy drapieżni1 piraci z otwarłem  
czołem uprawiają kondotjerę rabun­
ku, nlLując w  twairz moralności pu­
blicznej, oni milczą, nie mają odw a­
gi wystąpić, wskazać palcem zbro­
dnię i zażądać kary.

Kto ma prawdziw e narodow e su­
mienie, ten nie zna kompromisu 
z nikczemnością!

Tu niema w yhoru, pozostaje tylko 
jeden sposób, wyjść na drogi publi­

czne, zdzierać maskę z wszelkiego 
występku, wyrywać ohwasty plu­
gawej zbrodni, nie taić, nie tuszof- 
wać, lecz wywlekać na światłe 
dzienne piętnować, choćby to miało 
boleć.

Czyż nie znajdzie się żadna par­
tia, posiadająca post o/w i senatorów, 
a więc dzierżąca w rękach mat||?- 
jalną możność zwalczania złego, 
któraby rzuciła i czynnie przepro­
wadziła hasło tępienia korrupcjl?

Pójdzie za nią cała uczciwa opi- 
nja, da jej wszelkie poparcie, zupeł­
na władzę.

Kto milczy — w ydaje sąd na sie­
bie. A jeźli tak, to niema innego 
w yjścia:

Niech się zbudzi naród i niech są­
dzi ! Igris.

Konfiskata „Kurjera 
Lwowskiego".

W czorajszy świąteczny, bogaty w  
treść i ilustracje ,,Kurjer Lw ow ski" 
uległ znów konfiskacie. Jest to dru­
gi w ypadek w  ubiegłym tygodniu. 
W czoraj skonfiskowano nas za hu­
moreskę, a praktyki te godzące ma- 
teirjalnie w  pismo muszą się spotkać 
nietylko z ostrą opozycją wewnątrz 
Redakcji, ale też z rozgoryczianieim 
Czytelników, za które redakcja nie 
ponosi zupełnie odpowiedzialności, 
bo napraw dę trudno przypuścić co 
będzie jutro niecenzuralnie.

Toteż zapewne Czytelnicy nasi 
zrozumieją nasze położenie przypo­
minające echa dawn7”ch czasów... i 
w ybaczą Ci, któiycm num er wczo­
rajszy nie doszedł.

Rząd będzie pilniej baczył na 
P. K. 0.

Warszawa, 31. 10. (Teł. wł ). P re ­
zydium R ady mim. skierow ało wczo­
ra j ao kancelarii cywilnej P rezy ­
denta Państwa wniosek o non.iLa 
cję p. Schmidta prezesem  PKO. W  
zw iązku z tem ma być przeprow a­
dzona zmiana statutu PKO, w kie­
runku większego uzależnienia tej in­
stytucji oa rządu. P ierw szym  kro­
kiem w  tym kierunku jest nomina­
cja! urzędnika skarbowego na pre­
zesa tej Instytucji.

« oo------
PRZERWANIE ROKOWAŃ 

POLSKO-LITEWSKICH.
(Telefonem od naszego koresp.). 

Warszawa, 31 października.
Delegacja polska do rokow ań z 

Litwą wróciła dziś z Lugano. Dal­
szy ciąg rokowań spodziew any jes t 
po nowym roku.

 -00------
GDAŃSK ODDAŁ POLSCE 

W ESTERPLATTE.
Gdańsk, 31. 10. (Tel. wl.). Dziś 

przed południem ew akuowano z 
W esterplatte ostatnich przeoyw ają- 
cych tam  mieszkańców, po ozem o g- 
2 po południu przedstaw iciel sena­
tu oddał W esterplatte do rąk  Rady 
Portu, która ze swe, strony odciaia 
w ręce przedstawiciela polskiego 
teren, na którym  znajduje się basen 
i skład amunicji.

ROZMOWY O BEZROBOCIU.
(Telef. od; naszego korespondenta.) 

Warszawa, 31 października.
P rem ier Grabski przyjął wczoraj 

w icem arszałka Gayka i pos. Cha- 
cinskiego, którzy mu przedstawili 
spraw ę bezrobocia oraz pomocy dla 
bezrobotnych

 o o------
GŁÓWNODOWODZĄCY ARMJĄ 

CZERWONA FRiJNZE, ZMARŁ
M oskwa, 31. 10. (PAT.). Zmarł 

kom isarz ludowy dla spraw  wojsko­
wych, F runze, na paraliż serca pod­
czas operacji.
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Odroczenie dyskusji nad reformą rolną?
P. Grabski forsuje ustawy sanacyjne.
(Telefonem od flasze go korespondenta).

Warszawa, 31 października- 
Obstrukcja W yzwolenia w Sejmie 

przeciw  poprawionej przez Senat 
reformie rolnej skłoniła rząd do u- 
zycia swej interwencji. Chodzi o to, 
aby  w ynaleźć formułkę, któraoy za 
dowuiiła stn onnietwa opozycyjne i 
umożliwiła przyjęcie ustaw y o re­

formie rolnej. G łównym  celem rzą­
du jeist jednak dąźenlie do przeforso­
wania u$taw sanacyjnych. Pi awdo- 
podbBfoie Sejm zgodzi się na p rzer­
wanie dyskusji o reformie rolnej, co 
ma nastąpić we Wtorek, zaś w pią­
tek przystąpi już do rozpatryw ania 
ustaw  rządow ych o satm ^i.

-xoox-

Nowe rozporządzenia celne
wejdą w życie z dn. 1 stycznia 1926.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 31 października.

M inistrowie przem ysłu i handlu, 
rolnictw a oraz dóbr państw ow ych 
podpisali rozporządzenie o zmianie 
taryfy celnej które wejdzie w  życie 
z din. 1 stycznia 1926. Termin, dwu­
miesięczny udzielony został przej­
ściowo' na to, aby krajow e i zagra­
niczne koła gospodarcze mogły się 
zorientować w  nowych przepisach. 
W prow adzone zm iany opierają się 
na przepisach celnych z czerw ca br. 
Ograniczają one import towarów luk 
susowych i tych, które mogą, być w

kraju w yrabiane, zaś wprowadzają 
ulgi celne dla tych kategorii tow a­
rów , które ni© są lub w najbliższej 
przyszłości nie mogą być w kraju 
produkowane.

~CZY NIEMCY SIĘ ZGODZĄ?
Warszawa, 31 października. 

(Telef. od naszego korespondenta.)
Rząd polski zakomunikował dele­

gacji polskiej do rokowań handlo­
wych :z Niemcami w  Berlinie tekst 
nowych rozporządzeń celnych- któ­
re się mają stać podstawa prizy dal­
szych rokowaniach.

-XOQX-

Ruch przedwyborczy w Czechosłowacji. ’
(Korespondencja w łasn a  

Praga, w  październiku.
Walka wyborcza w Czechosło­

wacji rozpętana. W szystkie listy 
wyborcze zostały już zgłoszone, 
chociaż termin składania upływa  
31 X. Przeważnie wszystkie partje 
wysunęły na kandydatów swoich  
dawnyeh posłów i senatorów. Wy 
jątek stanowią jedynie komuniści, 
którzy wystawili cały szereg zu­
pełnie nieznanycn nazwisk.

Pozatem osobliwością teraźniej­
szych wyborów jest zgłoszenie list 
przez zupełnie nowe partji j k to: 
Narodowa Partja Pracy, Partja Ag 
rarno- Konserwatywna, oraz nieza­
wiśli komuniści. Słowacy do /ybo  
rów idą zupełnie rozbici. O 61 tan- 
datów stoczy bój 25 partji. Wśród 
nich jest też jedna nowa, a to sło-

„Kuirjera Lwowskiego").
wackie stronnictwo narodowe idące 
przeciw słowackiej partji ludowej.
Również Węgrzy podzielili Się na 
około 10 partji Wreszcie Niemcy 
zamiast projektowanego bloku idą 
też rozbić', bowiem  nie potrafiono 
załagodzić konfliktu, jaki pow stał po 
między niendeckiemi socjalistami 
a niem. stronnictwem m ieszczań- 
sktem.

Ś'ąsk Cieszyński został tak p o­
dzielony, iż Polacy o de pójdą ra­
zem, wybioią najwyżej 1 postr Jest 
to krzywdą wielką. Czesi bowiem  
umyślnie, aby osłabić wpływ polski 
zamiast ze Siąska (180.000 pola­
ków) uczyr.ić jeden okręg wybor­
czy. podzielili go pcmiędzy różne 
sąsiednie grupy czeskie.

-x ox-

Z  p r a s y  ru s k ie j.
Poselska mowa o szkole. Z Ukrainy radjańskiej. Kontratak 

h dniu Nieznanego Żołnierza. Ruskie Towarzystwo Pedagogiczne
Lwów, l listopada

Podcżas debaty, budżetowej w y ­
głosił w  sejmie jeden 25 posłów ru­
skich długą mowis na tem at szkol­
nictwa. Oczywiście nowych, niezna­
nych m omentów nlie podniósł, ale 
pow tórzył ośpiew aną już zwirotkę: 
że polskie ustawodawstwo szkopie 
w odniesieniu do miń ajszotsei ruskiej 
idzie po linii spolenizo yainfla szkół 
msjkich — niezgodnie z przvjętear.i 
zasadami o samostanowieniu naro<- 
dów.

Z jednej strony RusM  w  prasie i 
na terenie sejmowym rozwijają ży­
wą agitację przeciw szkolnym re­
formom ministerialnym z  drugiej 
strony organizują initemizywińie to­
warzystwo pedagogiczne, któie ma 
mleć jako cel główny: tworzenie o- 
środków wychowania narodowego. 
Jiak duże postępy czynił ta orgaihiza- 
ctfa w ychow aw cza, świadczy fakt 
że tam tego roku było 6 | kół ukon­
stytuow anych, a tego roku przybyło 
72 zorganizowanych, a  86 zapocząt­
kowanych.

„iDliło" coraz częściej zam ;©szcza 
i notuje choćby drobne przejaw y 
z  życia Ukrainy radjańskiej. Dowia­

dujemy się, że w bieżącym  roku za­
kupiły w ładze Ukrainy sowieckiej 
za 4 miljony 800.000 karbowańców  
manufaktury, zbudowano sanatoria 
dla gruźlicznych kosztem miljona 
20ń tysięcy, wybudowano także no­
w ą linfc kolejową, łączącą Białoruś 
z  Połtawszczyzną, uruchomiono 
nadto w  okręgu dońskim kopalnię 
rtęci i w  jednym  miesiąau w ydoby­
to 500.000 pudów. Nadto dowiaduje­
m y się, że ruch powstańczy w Ru- 
muim bes arabski e j w rze ustaw icz­
nie i ostatnio zbiegło na stronę so­
w iecką 81 powstańców.

Narodowa uroczystość polska ku 
czci Nieznanego Żołnierza, w yw o­
łała w  ,,Dile“ sw oistą reakcję- O sta­
tni num er zamieścił przedewiszyst- 
Kjjem pean, sław iący poległych he- 
ro jów  ruskich. Piossawm zamieszazo- 
no artykuł, w  przeważnej części 
skonfiskowany, który ma dowodzić, 
że R usM  czczą swoich bohaterów  
(pewnie tych, k tórzy z Polską wn.- 
ctzyli). Z pom iędzy w ierszy przezie­
rająca intencja świadczy, że jest 
kon tratak  dla osłaoienia w rażenia 
z uroczystości polskiej.

Nawet zupełnie łysi
natychmiast swój adres do .B ogusław a Matulewicza. W arszawa ul. Skiernie­
wicka 16*. Po otrzymaniu listu, wraz z wycinkiem niniejszego ogłoszenia w y­
ślemy pocztą za zaliczeniem Zł. 7 komplet następujących środków: 1 fl. Bal­
samu fizjologicznego pobudzającego do życia obumarłe cebulki w łosów  i chro­
niącego od siwizny, 1 pak, zió ł do mycia głow y, 1 kaw. mydła przeciw łupie­
żowi, łam liwości, rozdwajaniu się i anemji w łosów , oraz dokładne sposoby  
użycia. Preparaty pow yższe działają pewnie i skutecznie w 99 wyp. na 100 już 
po dniach 8 Cena ogólna wynosi w  sprzedaży Zł. 14, dla czytelników „Kurje- 
-a Lwowskiego" tylko Zł. 7. U w aga: Prowincja proszona jest 3 rychłe nadsy­
łanie zamówień, gdyż ulgow e warunki wysyłki w ażne są  tylko do 1. I. 1926. 
Jako b ezpłatne premjum dołączam y do każdej przesyłki, do wyboru: 1 sł. 
kremu usuwającego po 10 dniach zmarszczki, a po 3 p ieg i,> ągry  i wyrzuty, lub 
t fl. płynu przywracającego włos om siwym piękną, naturalną, utraconą barwę. 
Komplet z 2 premjami kosztuje Zł. 9- Za przesyłkę dolicza się 80 groszy. 494

P. Logan już opuścił Warszawę.
Czy Polska otrzyma teraz drugą ratę pożyczki amerykańskiej*

(Teiefunem od naszego korespondenta).
Warszawa, 31 października. 

(Telef. ud naszego korespondenta.)
P rzedstaw iciel domiu bankowego 

Dillon e t Comp. p. Logan załatwił z 
rządem polskim wszystkie bieżące 
sprawy, wynikające z udzielenia 
Polsce dn-giej raty pożyczki ame­

-xox-

Pamleve liczy na poparcie całego bloku
lewicy.

Paryż, 31. 10. (AW.k Pr©z. Pain- 
leve przyjął dziś delegację stron­
nictw socjalistycznych. Od tej roz­
m owy zależy — według „Jow na- 
lu” — los kartelu lewicy. Omawiai- 
n© miały być wydarzenia w  Syrji, 
sprawa marokańska i przesilenie fi­
nansowe. , Quotidden“ ni© obawia 
slię niespodzianek, konferencja ta je­
dnak odbije się silnem echem we 
wfcorkowem ekspose Pair.levego w

Izbie deputowanych. Dnia 1 listo­
pada odbędzie się nadzwyczajnf 
Posiedzenie Rady Narodowej. ^
poniedziałek Zbiorą się wszystki® 
stronnictw a lewicy dla opracowali-3 
wspólnego programu. Pai:iileVie licz* 
na poparcie całego kartelu lewicy.

W IN U F JE D L A
-xo ox-

Damaszek powstaje przeciw pa.istwom 
europejskim.

Paryż, 31. 10. (AW.) Korespon­
dent „Ghiicaigo Tribune" donosi 'z  
Dam aszku, że rozwija się tam wiel­
ki ruch rewolucyjno, sk ierow any  
przeciwko Francai, Anglii i W ło­
chom, — a m ający na celu w y- 
zwóktfjie ludności mahometański© 
z ped jarzma europejskiego. — 
Ruchem tym kieruje z Kairu w y ­

gnany przez Francuzów przywódc3 
sy ry jsk iego  stronnictw a ludowego- 
W  płomiennych odezwach swych  
rozrzucanych w śród Mahometa11 
Azji i Afryki podkreśla on, że O' 
bieenie natifcszła chwila uwolnieni 
Atryki i Azji z pod w adzy F ancir 
zów, W łochów i AngliKów.

-x x-

Szpiegostwo niemieckie w Rumunj:
Warszawa. 31. 10. (AW.). W edług 

wiadomości z  B ukaresztu w  tam tej­
szej filji Ajencji ogłoszeniowej Mos- 
sego dokonano rewizji iz powodu 
bardzo poważnyidli oznak, w skazu­
jących, że firma taj uprawia działal­
ność szpiegowska na rze^z Niemiec, 
z okaziji1 zbierania ogłoszeń do ru­
muńskich ksiąg adresow ych- Pod­

czas rewiziji cały  szereg dokume®' 
tów  kompromitujących skonfisk£r
wano, Dodać należy, że w  Ajeflw 
ogłoszeniowej M ossego d o k o n y ^ ' 
no już kilkakrotnie rewizji, }e 4 °^  
kowoż kierow nicy jej zdołali ź3' 
w sze w czas usunąć kom prom is 
jące ich dowody.

rykańskiej poczem opuścił W arsza­
wę.

Go się ty czy  rokow ań o pożyczkę 
Pod zastaw dochodów z monopolu 
spirytusowego, to stwierdzić md^ 
na, iż toczą silę one w atmosfer z® 
przyjaznej.

USIl OWANE WŁAMANIE DO 
MIN. OŚWIATY.

(Telef. od naszegc korespondenta.) 
Warszawa, 31 października- 

W  gmachu Min. O św iaty  przy ul. 
Nowogrodzkiej usiłowali w czoraj w  
nocy złodzieje w łam ać się do w y­
działu finansowego. W kasie ognio­
trwałej znajdowało się 20-000 zł. 
Złodzieje niczego nie ruszyw szy 
zbiegli.

 ( )  -

ODROCZENIE PŁATNOŚCI 
PODATKU OD LOKALI.

W arszaw a, 31. 10. Tek w J ). Min. 
skarbu postanowiło odiroczyć te r­
min płatności 'państwowego podat­
ku od lokali za 4-ty kwartał br., do 
końca zruania br. bez do^zanilai od­
setek  za oa-oczenie.

ANGLJA NIE PRZYJMIE KRAS^ I 
NA W ROLI AMBASADORA

(Telef. od naszego korespondent3' 
Warszawa, 31 październik3̂

Z Londynu donoszą, że angiiels^ 
min sipraw :zagr. nie zgodzi się . 
udzielenie agrem ent dla p. K ra s s^  
k tó ry  m ianow any zasia ł przez, 
sowiecki ambasadorem w Lofl3y 
nie.

PAROWOZY OTRZYMAJĄ 
ELEKTRYCZNE REFLEKTOR*'
W arszawa, 31. 10. (AW). Na 

cji O żarów  pod W arszaw ą 
się w czoraj pokaz now ych re:ife C
ró w  eiiektryczinych o dużej sil©  ̂ $  
tła, w  ikitóre maią być z a e p a tf^ ^  
panow ozy na naszych kolejach' 
Przyczyni się to znacznie dc zu1 
szenia katastrof kolejowych.
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Odprowadzenie zwłoH Nieznanego Żołnierza.
Lwów, 1 listopada.

W BAZYLICE ARCHIKATEDR AL- 
NEJ.

Święto w czorajsze było jednym 
kiedjdjm, zgodnym akordeta hołdu, 
który złożyło miasto niaisae Niezna­
nemu lo tn ia rz  owi — hołdu najgłę­
bszego i najuroczystszego, wa jaki 
tylko mogło się zdobyć całe społe­
czeństwie, bez różnic i wyjątków. 
Wyległa na ulice ludność cała1, okna 
i balkony przepełni one by ły  w idza­
mi, zwlarte szpalery  nnodziezy 
szkolnej z chorągiewkam i w  dło­
niach oczekiwały na drodze ku 
dw orcow i pojawienia się pochodu-

W czesnym  już rankiem ustaw iły 
się na głównych ulicach śródm ie­
ścia formacje wojskow e, związki, 
tow arzystw a i korporacje, biorące 
udział w  pochodzie.

W  bazylice archikatedralnej cele­
brow ał punuyfłkalną Msze św . ks. 
arcybiskup Twardowski w  otocze­
niu kapituły. Na pierw szych miej­
scach zasiedli: gen. Malczewski w 
zastępstw ie ministra spraw  wojsk., 
Wojewoda Garapich, jako zastępca 
rządu, konsulowie państw  zaprzyja­
źnionych, prez. miasta Neuman z 
W iceprezydentami, rektor Uniwer­
sytetu Porebowicz z senatom, rek to­
rowi e i senaty  Polftechnbbi i Akau 
demji Weterynarii, generalicja, se­
natorowie i posłowie, delegaci Ko­
mitetu obywatelskiego z W arsza­
wy, powstańcy z r. 1863, raczelnicy 
Wszystkich uiziędów państwowych, 
dowódcy pułków, delegacja matek, 
Wdów i sierót po poległych, delega­
cja inwalidów, prezesi tow arzystw  
i instytucji.

W zdłuż naw y kościelnej stanęły 
szpalery wojskowe ze  sztandarami 
hułjtów — za niemi tłumne delega­
cie stow arzyszeń i' zwiąjzkórw, u 
Wejścia członkowie R ady miejskiej.

W szystkie oczy ze .czcią zw ra­
cały się ku sarkofagowi, złożonemu 
ta  strojnym katafalku w  wieńcu 
błumyków św iec — w  ciszy i sku­
pieniu p łynęły  modły przy  wtórze 
^niewu połąazonych chórów. Pto 
Mszy św. odpraw ił egzekwie obrzą­
dku ormiańskiego ks, arcyb. Tendc- 
rowicz w  asystencji kapituły orm., 
^actepnie zaś odśpiewano psalmy 
żałobne łacińskie U stóp trum ny 
złożył gen Malczewski wieniec me­
dalowy w  imieniu armji polskiej. 
^Wyniesione na barkach podofice- 

row zwłoki Nieznanego Żołnierza 
itała orkiestra u w rót katedry  

hymnem narodowym i żałobnym 
■ arszem  Chopiina. Zdaleka rozległy 
s'ę wystrzały armatnie — rozmoły- 
> ły  się w szystkie dzwony. Stroj­
na w ba-rwv narodowe, emblematy 
j^ństw a i iniasfa, o raz krzyż Vir- 
hti Militari, zaprzężona w  ośm ka- 

^ c h  korni law eta uniosła żołnierskie 
®Włoki. Pochód z powagą; ruszy ł ku 
^t.aowl Mariackiemu.

**OD POMNIKIEM MICKIEWICZA.
^"zed kolumną wieszcza załrzy- 

się, rydw an, reprezentacje i de- 
^ 5 a^ie stanęły  w  milczeniu dokoła, 

stopni pomnika przem ówił gen.
tc ze w sk i. Mówca stwierdził, że 

udrękę całych pokoleń, aż do 
3  naszych uświęcał się kult Nfe- 
, anego Żołnierza, jako symbolu 
. O r s k i e g o  narodu, którego w y- 
jv 01 są  wiezione w  tryumfalnym 
Cjn ł°dzie zw łok1’ do Panteonu 

ły narodow ej Nieznany! Żoł- 
rzu _  zakończył mówca. — Nie

wiemy, czy wyszedłeś z chaty, 
w arsztatu , biura czy pałacu; nie 
w iem y, jak w pocie czoła, znioju i 
trudzie "wyrastałeś, mężniałeś i go­
tow ałeś się na Żołnierza Rzeczypo­
spolitej; lecz w kornym hołdzie 
chylimy dziś w szyscy czoła, pełni 
czci. pochylam y sław ą okryte w 
dojach sztandary  przed Tobą, który 
uosabiasz bohaterstwo Żołnierza 
Poiskiego".

Zabrał głos wojewoda Garapich, 
podtoosząe znaczenie kultu Niezna­
nego Żułnierza i wdzięczność, jaką 
żywi Polska cała dla sw ych obroń­
ców M ówca w yraził żal, jaki czuje 
Lwów, żegnając bezimiennego* bo­
hatera, a zarazem  dtamtęi, iż w łaśnie 
z lwowskiego pobojo wisikia został o*n 
w ybrany — i imieniem rządu złożył 
pókłdn Nieznanemu Żołn!erzowt.

Ostatni prze mówił prez. Neuman. 
M ówiąc o zaszczycie, jaki przypadł 
Lwowow i zaznaczył mowica:

Los nie był w  tym wypadku ślep­
cem. W  naszym  grodzie od wieków1 
strugi' krw i w siąkały  w  granit oipOr- 
ny. Męsitwo, bohaterstwo, poświęcę* 
hie były zaw sze godłem tego miasta 
i w ystępow ały  jako w ykładnik sto­
sunku Lwow a w obec Ojczyzny.

Ostatnie walki o niepodległość o 
k ry ły  Lwów nowemi wawrzynami. 
Nie było w ów czas we Lwowie nie 
żołnierzy. Nie było w śród  nas nie­
mal rodziny, która me złożyłaby ko 
goś drogiego Ojczyźnie w  ofierze. 
P rzew ażna zaś liczba poległych s*pn 
częła w  grobie nieznanym.

Żegnaj nam Nieznany Żołmerzu. 
Oddajemy Ciebie całej Polsce, a 
byś mówi? współczesnym  i potom­
nym  o miłości Otoyizny, by w szy­
scy pirzez długie wieki zte w spom ­
nień o Tobie .najszlachetniejszą czer 
p a l  podnietę,

Niaikon-iec odśpiewano „Riotę".

Pochód na dworzec.
Pozw iPęła sięl długa, barw na i 

w spaniała w stęga pochodu. O tw ie­
ra ł ją gen, Thullie na koniu i ułań­
ski© fanfary. W  takt konnie; orkie­
s try  jechał szwadron kawalerii 14 p,
— za nam toczyły się ciężkie cielska 
armat 5 p. artylerji potowej, m asze­
row ały  oddziały piechoty w  bojo­
w ych bełmiach z orkiestrą! na czele, 
Sztandar pow stańczy dzierżyła de­
legac ji młodzieży kadecUej z sędzi­
wym  weteranem z 1863 r. Poczet 
sztandarów wszystkich pułków cią­
gnął się jednolitym sznurem. Szedł 
Zwiąjzek Legji ochotniczej z  chorą­
gw ią i symbolicznym mieczem, szła 
pk/w aza załoga obrony Lwowa ze 
sztandarem , cechy ze swiemi godła­
mi, korporacje akademickie z w y- 
ciągiriętemi szpadami, delegacje in­
walidów, skautów, Sokołów, stlraży 
pożarnych. Legioniści iStrzelcy, sto 
w arzyszenia Kulturalne, kolejarze 
z© sztandarem.

Jeszcze jed.ia orkiestra wojskowa
— i' oto dwa wozy przeładowane 
an;piię(kni,fcjszymi i najskrom niejszy­
mi wieńcami zwiastuje zbliżanie się 
żałobnego rydwanu- Na czele żoł­
nierz, z krzyżem, długi różaniec du­
chow nych zakonnych i świeckich, 
k tó ry  zam ykają ks. arcybiskupi 
T wardoiwski i Teodlorowiaz z infuła­
tami, w  strojnych kapach i infułach. 
Lawetę z trumną otacza i straż woj­
skowa z  płonącemu1 pochodniami, 
.lak najbliższa rodzina, ijdą w  pirew- 
szym szer :gu za trum ną dwie mat­
ki, dwie wdowy i dwie sieroty po 
zaginionych. Dalej dygnitarz© naj­
w yżsi i konsulowie, posłowie i sena­
torow ie, sena ty  uczelni akadem ic­
kich z godłami, generalicja i po­
wstańcy, Rada miejska, Komitet o- 
byw ateiski, delegacje włościańskie 
i liczne organizacje. Zam ykały or­
szak orkiestra i bem panja 26 p. p. 
f oddział policji konlnej.

Wkońou płynęły ntezmożone rze­
sze ludności, usiłującej dostać się 
jak najbliżej trumny. Obok Polite­
chniki pożegnał chór Echo Niezna­
nego Żołnierza piosenka ,Jak to na 
wojence ładnie". W po godne tn po­
w ietrzu szybow ał ponad' postępują­
cym orszakiem płatow iee w ojsko­
wy. Tryumfalne bram y, festony zie­
leni, flagi i dekoracje w ita ły  po dro­
dze kondukt dostojny. Lwów zapło­
nął czerw ienią i. stanął w szacie tak 
przepysznej, w jakiej go jeszcze nie 
widziano.

(Pochód w y w arł na uczestnikach 
i widzach olbrzymie wrażeni©. W 
wielu oczach błyszczały łzy  wzru­
szenia — może wspomiriiienia naj­
bliższych .poległych. Nieznany Żoł­
nierz połączył wszystkie parije i o- 
bozy, kazał zapomnieć o waśniach, 
żalach i ciężkich czasach i odrodził 
na nowo Wielkie uczucie miłości 
Ojczyzny i czci dla jej bohaterów.

B yła już pierw sza godiziina, skoro 
pochód zbliżył się do dworca głów­
nego. O dezw ały się ponownie ar­
maty — zaleczały żałośnie syreny 
kolejowe. Zabrzm iał hymn „Jesz :ze 
Polska" — i Nieznany Żołnierz spo­
czął w  przygodnie urządzonej ka­
plicy w  salonach recepcyjnych. 0 -  
bilte białą draperją ściany zdobi! 
ryngraf rycerski z  M atką B oską i 
girlandy zieleni, na katafalku wi­
dniał ngfb Lwow a i wieńce różane. 
Na schodach karabiny z bagnetami 
w  kozły ustawione.

Po raz asjtatni poołynaj marsz ża­
łobny, Duchowni odśniewali psalmy 
— obecni' pokłonili się zw łokom  i 
Pozostawili je w  kaplicy, ku której 
tłumnie garnęła się puoTicztność i 
odwiedzała ją aż do Wieczora.

* * *
DELEGACJA, k t ó r a  o d w o z i  

ZWŁOKI NIEZNANEGO ŻOŁNIE­
RZA DO WARSZAWY.

Ziwłoki Nieznanego Żołnierza od­
w ozi delegacja w  ilości 54 osób Ko­
m endantem nadzwyczajnie go pocią­
gu jes t gen. brygady Marjański. W 
skład delegacji wchodzą: reoerezen- 
tanci Komitetu Honorowego W ar­
szawskie,go dr. Ka*z. Dłuski i inż. Z 
Wieliński, repr. samoirt ądu wiicepre- 
zydeut miasta dr. Stahl i radca W y­
działu Samorząd. Wł. Wirabetc repr. 
społeczeństw a ppłk. w  rez. i prezes 
Zwnąizlkn O brońców Lrwowa Ho­
szowski, naczelnik gminy Sokolniki 
Styś Jan, repr. p rasy  S tarzew - 
ski o raz red. „Polski Zbrojnej" di. 
Nurowski, repr. duchowieństwa st. 
kapelan ks. Truszkowski, proboszcz 
ew apg ks. Grycz, kapelan pirawosł. 
ks. Jacyszyn, st. rabin Firaenkiei

Matki po poległych Jadw. Zarugie- 
wiez i Br. W idtowa, wdow y Marja 
Lilewicz i Fir. Stysiówa, siero ty  Ste­
fania Ohodowanliec 1 Jan Radzki, 
dw aj inwalidzi Strzelecki Grzegorz 
Gryglew&kl Adam, ieka*rz wojskow. 
mjr. dr. Sawibki Zygmunt, oraz ho­
norow a eskorta wojskowa w  liczbie 
19 osób.

JEDNOMINUTOWA PRZERWA 
FR7ERWA W DNIU 2 B. M

Warszawa, 31. 10. (Teł. wk). Ce­
lem uczczenia pamięci Nieznanego 
Żołnierza minister koleji zarządził, 
aby  2 listopada, o godz. 13, nastąpi­
ła jednominutowa przerw a w  ruchu 
p racy  na kolejach, t. j. na stacjach, 
dworcach, magazynach i t. d., z wy-. 
jątKiem pociągów, znajdujących się 
w biegu na sztokach oraz z w yjąt­
kiem etoktrowńi, gazowni kolejowej, 
telegrafu i tejejonu.

Tradycyjne zebranie 
I. załogi obrony Lwowa.

Lwów, 1 listopada.
W  rocznicę rozpoczęcia walki o 

Lwótw odbyło się wczoraj tradycyj­
ne zebranie w szkole im, Sienkiewi­
cza o godz. 18, w  którem  uczestni­
czyli : woj. Ga^upich, płk Kamiński, 
.rpierezeiiitanci licznych tow arzystw  

w szyscy żyjący uczestnicy I. za­
łogi obrony Lwowa z płk. Borutą- 
Spiechowiczem.

W  imiemu pierwszej załogi prze­
mówił gorąco prezes R ady nadzor­
cze; Wtodz. Proca jło. Sierż. służbo­
wy I. załóg' L. Nowy złożył raport: 

„W  ńocy 31 paźdz. 1918 na rozkaz 
pfik. Sikorskiego ś. p*. kk|p|. Tatar- 
Trześnlowski zajmuje szkołę Sien- 
Niierwdcza na koszary  'Pogotowia 
wojsko wego. Załoga liczy Wieczo­
rem 35 uczestników, nad ranem 86, 
przed godz. 6 rano 1 listopada zdo­
bywa pierwsza broń na rogatce 
Gródeckiej, o godz. 7 odpiera pierw­
szy atak ukraiński, a o godz, 10 dru­
gi atak. W standach  ranny kap. Ja­
rosz, po stronie iuslAej jeden zabi­
ty, jeden jeniec, kilku rannych, Zdo­
bycz: 1 auto, 1 karbin maszynowy, 
17 granitów ręcznych. Pierw szym  
dowódcą szkoły bylł ś. p. kap. Ta- 
[ar-Trześniowski, po którym  objął 
komendę w  szkole Sienkiewicza i 
całą grupą dowodził pułk. Boruia- 
Slpaechowicz. Kap. Trześniowski po 
zdobyciu amunicji i bronii w  Rześnie 
Polskiej zostaje m ianowany dowód­
cą grupy szkoły św. Marji Magdalew 
ny."

Zebrani oddali hołd poległym i
zmarłym, których lis ta je sit zn aczna. 
Nie żyje dowódCc i 19 członków za­
łogi, z tych 13 poległo, w bitwach, 
jeden zamordowany jako jeniec 
przez Ukraińców. Przem awiali na­
stępnie gen*. Malczewski, i płk. Ho­
szowski, w reszcie odegrane „Rotę".

Po zebraniu udali się towiarziysze 
bronii na dw orzec główny, by na 
trumnie Nieznanego Żołnielrza zło­
żyć metalowa odznakę I. załogi o- 
b-ony Lw owa wielkich rozmiarów 
z napisem: Lw ów  31/10 1918. Na 
szarfach napis: I. załoga Obrony
Lw ow a Nieznanemu Żołnierzowi.

Ogólno-akademicki R A U T  Reprezentacyjny
odbędzie się dnia 7 listopada

w salach Kasyna i Koła literacko-artystycznego. —  Początek o 21 h.
Dnia 8 i 15 listopada dancingi w  Kasynie Oficerskiem. Początek 19 ó. 

Zaproszenia wydaje s ię  w hotelu 3eorge’a począw szy od 3 listopada między
17— 19 h. 

Szczegóły w  afiszach.
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GŁOSY Z MIASTA.
Apel do świetnego magistratu!

Lwów, 1 listopada.
Otrzymaliśmy następującą skargę:
Mieszkańcy ul. Zygm. Krasińskie­

go żyją w warunkach zupełnie w y­
jątkowych. Ulica ta jest wyspą 
ciemną, pełną błota i wybojów. 
Starsi i dziatwa szkolna r o z b iją  
sobie głow y zarówno w dzień jak 
i w nocy. Kilkakrotnie odnosili­
śmy się do Magistratu z prośbą
0 zaopiekowanie się tą ulicą ale 
bez skutku. Może świetny Magi­
strat raczy się udać do nas i zo­
baczyć jąk dziatwa szkolna brudzi 
się w tej kałuży glinnej a wtedy 
niech zechce naprawić nieszczęsne 
ulice.

Mieszkańcy ulicy Krasińskiego
i Tarnowskiego.

Czechosłowacje obniżyła taryfę 
dla naszego węgla.

Praga, (Tel. w ł.).
(T) Rząd czeskosłow acki, uwz­

ględniając prośhę rządu polskiego, 
obniżył taryfę przewozową dla pol­
skiego w ęgla idącego tranzytem do 
W łoch z 303 gr- na 278 gr. za
1 q metr. (100 kg,). Rozporządze­
nie to obowiązuje do 1 IX. 1926 
Podobno rząd austrjacki wydał 
analogiczne rozporządzenie.

Wzrost bezrobocia na Ślęsku 
Cieszyńskim.

(Koresp. własna).
Cieszyn, w paźdz.

Chwilowo zażegnana sprawa bez­
robocia przez zajęcie 600 bezro­
botnych przy budowie nowej linji 
kolejowej Chybie-Skoczć w znów  
staje się piekącą i drażliwą. Oto 
fabryka papieru Niemojowskiego 
w Bielsku wypowiedziała pracę 
wszystkim robotnikom w liczbie 198. 
Fabryka wyrobów konopnych bra­
ci Deutsch w Bielsku zwolniła z 
pracy 50°/0 zatrudnionych t;. 300 
robotników. Również przęozalnia 
juty „Union" wypowiedziała pracę 
też 300 robotnikom Wreszcie fab­
ryka sukna Zangfeldera zwolniła 
60 robotników, ograniczają*, pracę 
do trzech dni w tygodniu. W ostat­
niej chwili dowiaduję się, że fab­
ryka przetworów drzewnych w Dzie­
dzicach podjęła na nowo pracę, 
zatrudniając 30 robotników.

DETRONIZACJA SZACHA PER 
SKIEGO.

Paryż, 31. 10. (PAT). Z Tehera­
nu donoszą, że parlam ent złożył z 
władzy! szacha -peTskiegiC i pozbawił 
dynastję praw do tronu. Tym czaso­
wą władzę powierzono premierowi 
ministrów.

Silna Polska —  rękojmia istnienia 
Czech.

Praga, (Tel. wł.
(T) Gazeta „Oosor" w  artykule 

pod tytułem „Polsko-czeska w spół­
praca polityczna wystąpiła z ostrą 
'trytyke przeciwko Beneszowi, za 
jego dwulicową politykę wobec Pol­
ski, Dziennik oburza się, że Benesz 
po wizycie w Warszawie mógł przy­
stąpić do rokowań z Niemcami bez 
poprzedniego porozumienia się z 
Polską. Autor artykułu twierdzi, że 
postępowanie takie musi Polskę 
zrazić do Czechnw, a co za tern idzie 
Polska odsunąć się może od repu­
bliki czeskiej. Natomiast Niemcy, 
dla których układ arbitrażowy jest 
„kawałkiem papieru", łatwo mogą 
wystąpić przeciwko opuszczonej 
Czechosłowacji. Artykuł swój koń- 
ozy auter słowami, że istnienie sil­
nej Polski jest dla Czechosłowacji 
najlepszą rękejmią, względnie gw a­
rancją jej samodzielnej egzystencji 
w obliczu niem.eckiego niebezpie­
czeństwa.

-oo-

-oo-

Bandyci w czerwonej armji.
Pogranicze sow. w paźdz.

Sąd okręgowy w Błogow iesz- 
czeńsku rozpoznawał sprawę dzie­
sięciu krasnoarmejców, oskarżonych 
o współudział z bandytami przy 
napadzie na statek pocztowy, pty' 
nący w dół po Amurze. Statek 
wiózł znaczną ilość cennych przed­
miotów i 6.000 rubli w srebrnym 
bilonie. Sąd po dłuższej naradzie 
skazał sekcyjnego i dwóch szere­
gowców na karę śmierci przez roz­
strzelanie, zaś pozostałych siedmiu 
na karę dłuższego więzienia.

Upaństwowienie policji w Cze­
chach.

Praga, (Tel. (w ł.)
(T) Władze czeskie upaństwo­

wiły w tych dniach całą policję 
miejską zarówno w Morawskiej ja- 
kotez i w Śląskiej Ostrawie. Cho­
dzą pogłoski, że niedługo zostanie 
upaństwowioną policja całego Kar- 
wińsko-Ostrawskiego zagłębia wę- 
gi owego.

OTWARCIE WAŻNFJ LINJI 
KOLEJOWEJ.

Warszawa, 31. 10. (Tel. wł.). Dfl- 
31 bm o tw arta  została w obecności 
w ła d z  cywilnych, idelegatów mini­
s te rs tw a kolei now a liinia kolejowa 
Chorzów-Szarlej, m ająca wielkie 
znaczenie gospodarezo-politycznę, 
ponieważ batnsporty  węgla z Za­
głębia Śląskiego bęcią sz ły  tą kole­
ją, omijając korytarz bytomski. Jiest 
to więc uniezależnienie transportu 
węgla polskiego od Niemiec.

 oo------

PLAGA POŻARÓW NA POMO­
RZU.

Berlin, 31 10. (AW.). Z Pom orza
nadchodzą wiadomości o przeraża­
jącej iluści pożarów, w yw oływ a­
nych zw łaszcza w  majątkach ziem­
skich. Nieznani spraw cy podkładają 
ogień pod stajnie i słodóły pełne 
zbiorów, oraz pod sterty  zboża * 
siana. Dochodzenia pokcyjne pozo­
stały -dotychczas bez skutku. O u- 
myślnem pbdkładańłts ognia św iad­
czą fakty, ,że pożar wybucha w  kil' 
ku miejscach jednocześnie-

-oc-
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Z TEATRU.

Hetman Żółkiewski
Dramat w 3 aktach Kazimierza 

Brończyka (w Teatrze Wielkim);
Lwów, 31 października.

Klątwą dram atów  historycznych 
w szelakiego rodzaju jest ich ten ­
dencyjność oraz fabrvkow anie „a 
limine“ pewnych wielkich momen­
tów  ku pokrzepieniu dusz lub ku 
nauce dla młodych. S tąd to u sta­
wienie się dziwne „szerokich kół”, 
to uprzedzenie, że to  rzecz odświęt­
na, szanowna, ale mało zajmująca. 
N aw et d!o 'dramatów W yspiańskie­
go odnoszono się z rezerw ą, z chło­
dem- mimo, żc b y ły  to genialne 
transkrypcje wizyjne, przew yższają 
ce niejednokrotnie pazur Szekspi­
rowski. Ale już tak  jest i na to  nie­
ma rady . H istorja to bardzo szanow­
na ciotka, ale nie każdy chce jej 
dytyramDÓw słuchać. Uciekają od 
niej — prosząc ją do salonu! T ak  
już jest. - - Zresztą niezawsze nie­
słusznie. —

Pam iętam y z m łodych lat „Hal­
szkę z Ostroga" itp. Zaw sze na fan­
tazję naszą działał wiycej aktor, 
epizod jakiś — niż koncepcja, niż 
to, co się na scenie d z ia ło -

Inaczej się ma z .  dram atem  
Brończyka. G dyby nawet jedno­
głośna etykieta , jaką utw orow i je­
go przylepiono- „wpływ Wyspiań­
skiego” —  b y ł jedynym  'Sprawdzia­
nem  walorów  tego, to już zw ycię­
sko w yszedłby  z tej ogniowej pró­
by  wpływologji autor, bo należy 
do rzadkich naśladowców. ,do ta- 
kaich, którym  w pływ  W yspiańskiego 
przynosi zaszczyt, a  k tórzy  całkiem 
ujmy nie czynią autorow i „W yzw o­
lenia”. A jak mało n iestety  takilch...

Zostawiając jednak na boku uczo­
ne w yw ody  h is to c z n o - l i te  rackie, 
nie będziem y -ównież ważyli wagą

ap tekarską, w  czem autor odstąpił 
od faktury dramatycznej, i czy zgo­
dny jestt z podręcznikowemi teorjai- 
in i

Dram at Brończyka działa ze sce­
ny silnie, a to jest bardzo wiele. 
Pow stał niezawodnie nie jako akt 
przedsięwzięcia, ale jako  w pływ  
szczerej, głębokiej poithzdby (twór­
czej1 rasow ego autom  dram atyczne­
go, mającego duże poczucie sceny, 
— przytem  będącego organizacją na 
wsikiróś 'Poetycką

Obojętne jesit dlaczego autor o- 
birał formę dram atu historycznego 
dla wypowiedzenia się. K iesy 
prawdziwy artysta przem awia — 
trudno się z nim sprzeczać o formę 
wypowiedzenia, trudno mu w ska­
zyw ać wzory, czy podaw ać re ­
cepty.

A Brońozyk miał wiele do powie­
dzenia. Może powierzchownemu o- 
ku w yda się dram at Żółkiewskie­
go za mało dram atyczny. I może 
słusznie. Ten hetman, którego wi­
dzimy zaw sze w  auireoli nie został 
przez au tora wyolbrzymiony, bo 
ży ł w  naszej pamięci wielkim! I oii 
sam dram atu nie przeżyw a. Nie 
w aha się, nie w alczy ze sobą.

Z góry jest ustanow iony nat to 
aby  uczynię z siebie najświętszą o- 
fiarę i tę złoży na ołtarzu debra najr 
wyższego. Ale dram at Brończyka 
nie 'tkwi w tytułow ej postaci, k tó ra 
jest w yw ieszka, czy symbolem. 
Dram at jes t w odwiecznej walce 
Dobrego ze Złem, Arymaia i Or­
ni uzda, Jasności i Ciemnoty, Du­
chów Czystych i przyj iemnych pła­
zów, zaw sze aktualny w  problemie, 
dziś bardziej jeszcze aktualny, niż 
kiedykolwiek naw et w  aiuziiaćh 
społeczno-politycznych.

To jest dram at iśił — w  którym  
obie mocują się iz.e sobą i ulegają 
w yższej konieczności.

EksPoz.yoja może zbyt przew le­
kła wpitowadz? nas na sejm, w  któ­
rym rozpoczyna się w alka w archol-

stw a przeciw  W ielkiemu Hetm ano­
wi, aż ten złoży (buławę, a b j ją  
znów podjąć w  chwili niebezpie­
czeństwa, Taki los wielki cli ludzi, 
zw łaszcza w Polsce, gdzie tak za - 
size byw ało i bywa.

Dram atycznie najsilniejszy, naj­
bardziej zw arty  jes t akt drugi, w  
którym  hetm anow a ' Regina Żół­
kiewska walczy o honor i lżycie 
męża. W  tym  jednym  obrazie tkw i 
lwi pazur Brończyka, te n  jeden akt 
każe się spodziewać, że po tej p ró ­
bie pierw szej stać będzie autora na 
dizileła coraz silniejsze, doskonalsze.

Aut trzeci jeist nietylko załam a­
niem psychy Żółkiewskiego, zresz­
tą psychologicznie zrazurriihłem 
(kiedy zabraknie mu jakby „odbi­
cia” jego, młodego zapaleńca Żego- 
ty), ale jest też załam aniem  dram a­
tu.

Nie ulega tu  hetman konieczności 
wewnętrznej, ale dziiaja jakby z, gó­
ry  predysiynow aiiy na poświęcenie 
i śmierć. Mimoto całość, a zw ła­
szcza obraz ostatni działają ekspre­
sją wizji poetyckich i : ubteilnem 
spojrzeniem poprzez historię na pa­
dół płhczu.

Je s t rozmach niezawodny w u- 
tw orze Brończyka, jest dynamika 
duża i zw artość p raw ie  ao  ubóstw a 
akcji posunięta, ale jest tężyzna 
tw órcza i w iew  skrzydle) husar­
skich, które przypraw ia nutor nie­
tylko postaciom scenicznym, ale i 
widzowi, patrzącem u na tę udram a-
tyizowaną „dumę c hetmanie”.

*

W ystaw iono dram at Brończyka 
starannie, naw et bardzo starannie i 
wieczór w czorajszy w-ócił nam 
wiarę w  energję iPotencjonalną na­
szego teauru. N^etyiko teatr dopisał, 
ale i publiczność .całkiem  w yjątko­
wo!

Okazuje się, że praw dziw a sztu­
ka pociąga, chociaż byśm y elegie 
pisali o naszych stosunkach finanso­
wych i ciężkich czasach.

Sosnowski jako hetm an dał po* 
stać posągow ą pod każdym  wzglę* 
dem, wildać w nim było szpony 
orła, chociażby one chwilami były 
za słabe, aby ujarzmić małość, « 
w  ostatnim  akcie dął scjepje pod 
względem aktorskim i teatralnyiń 
niezrównane. Barwińska jako Regi­
na Żółkiewska dowiodła nie Po rak 
pierw szy, Wielką skalę ta le n t
posiada ta  a rty stka  wspaniała, m?* 
jiąca w  swoim repertuarze postacie 
skończone od lekkiej kamediji do 
najpoważniejszego dramatu. Bar* 
wińska nie ustaje w  p racy  i dosko­
naleniu silę, stawia' sople coraż
wliększe zadania i wywiązuje ,się 2 
ról swoich w sposób nadzwyczajny- 
Tej głos, wyglądi, strój, je) szlachet­
ny patos pasow ały uą wczoraj na 
artystkę, którą każda sto łeczna sce' 
na poszczycę się może. Nie czyniła 
z pew nością ujmy zamkowi szacow­
nemu z widokiem na farę żó łk fe^ ' 
ską. W idziało się naprawdę fiiętrnaJ 
newą, o której legendy i kroniki W' 
le nam opowiadają. Drugi akt m* 
dramatem Hetmanowej — Bar wiń' 
skiei.

Trudno wym ieniać całą re'S?w 
zc.soołu. Który w  sposób chw alebni 
dostroił się do  2 postaci czoiow yCl1’ 
a obsada drobnych ró! naw et leżak 
w -ęku a-tystów  w ytraw nych. Na 
wyróżnienie zasługuje przedeiw-^y' 
stkiem w archolska postać Korytktt '  
Kwiatkowskiego. Należałoby 
(życzyć, aby w szyscy tak włada'' 
■pięknym w ierszem  iBlrończyka ia 
Sosnowski i Barw ińska, k tóra < 
w zór m owy wierszowanej. .

D ekoracje o 2 śćiawaicł ujętych 
ramę bardzo pom ysłowe i w P- 
stooie sw ej wcale monumentalne 
przynoszą chlubę Baikowl.

Autora, kfcó-y w  -mieście nasże ' 
przebywć stale j'ako profesor 
w itano uep ło  i obdarzono &1 
stwem Kwiatów.

J. Geszwińd-

I

!
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SPRAWY SZKOLNE i NAUCZYCIELSKIE
1

Zjazd nauczycielski w Krakowie.
Lwów, 1 listopada.

Dziś rozpoczyna w  Krakowie o* 
brady VII Zjazd delegatów Związku 
Polskiego nauczycielstwa szkół po­
wszechnych, najpotężniejszej orga­
nizacji zawodowej w  Polsce. Jeśli 
siłę tego imponującego zrzeszenia 
mierzyć byśm y chcieli1 stanem li­
czebności tyliko, to w świeitle sa­
mych cyfr uwypukla się plastvcznie 
wielkie walory Związku. Zdołał on 
skupić pod swemi sztandaram i po­
nad 35.600 członków i' rozżagwić 
w kraju całym  do p racy  nad pod­
niesieniem szkoły i uszlachetnieniem 
zawodu 1223 Ognisk.

Poza cyframi stoją jednak czyny 
jeszcze, czyny, budowane na miarę 
monumentalną niejednokrotnie, za­
krojone szeroko, natohiriicnie myśią 
nie o teraźniejszości Jeno, ale prze- 
dewsasystkiejn myślą o  przyszłości.

Podczas dwudniowych obrad w 
Krakowie poruszone będą sprawy 
Ważkie, do.ycząoe położenia i u- 
stroju szkohiiicfWa dzisiejszego, jak
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też ustosunkowania władiz szkol­
nych do nauczycielstwa. Referat 
wstępjny: „Wiedza1 o Polsce współ­
czesnej, jako podstaw a w ychow a­
nia w szkole11, naświetli w ażny pro­
blem kształtow ania duszy nowego 
pokolenia, stworzenia tak koniecz­
nej! idetologji wychowawczej, jako 
źródła sjły moralnej dla narodu i 
państwa.

W iei zyimy, że v  podniosłej, oby­
watelskim  duchem owianej atmosfe- 
rzle Ziazau, skrzepną jeszcze moc­
niej podwaliny gromadnej pracy, 
Zacieśnią się jeszcze silniej zwarte 
sze»egi nauczycielstwa, aby w  or­
dynku karnym, ramię przy ram ie­
niu naprzód iść poprzez przeszkody 
i skroś obskurantyzmu i wsteczmic- 
iwa, po prometejski ogień dla w y­
swobodzonej z w ięzów Ojczyzny.

VII - mu Zjazdowi delegatów 
Związku P. N. S. P- życzy Redak­
cją pisma naszego jak najpooiyśl- 
niejszych wyników obrad.

Pedagogiczny" (organ Sekcji' kształ­
cenia nauczycieli), 3) ^Polska o- 
światą pozaszkolna", 4) „Szkoła 
specjalna", 5) „Płomyk" (pismo dla 
dzieci i młodzieży), 6) „Szkoła i 
nauczyciel" (Łódź), 7) „Miesięcznik 
Pedagogiczny" (Cieszyn), 8) „Nasz 
Głos" (Poznań), 9) „Życie Szkolne" 
(W łocławek), 10) „Życie Podlasia" 
(Siedlce), 11) „Szkoła Powszechna" 
(Nieśwież) i 12) organ centralny 
Związku „Głos nauczycielski".

Celem rodnie sieni a zdrowotności 
wśród nauczycielstw a urządza 
Zwiąizek ietnie Kolonie wypoczyn-
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kowe w  Bukowinie (na Podhalu) i 
na Helu. Dla uzdrowieńców prze­
znaczone jest uzdrow iska w  Pusz­
czy Mariańskiej, dla cho.rroh pier­
siowo Dom zdrow ia w  Zakopanem. 
W walce z chorobą nauczycielską 
gruźlicą, zdobył się Związek w  
wielki czyn wyrosły, na podwali­
nach solid a unio ści organizacyjnej: 
w yłącznym  kosztem nauczycielstwa 
szkól powszechnych, zgrupowanego 
w  Związku Z. P, N. S. P  stanę to na 
Gubałówce w Zakopanem wstpania- 
łe Sanatorium, największe w  Polsce.

Czego dokonał Związek P. N. S. P.
w roku ostatnim swej pracy,

Lwów, 1 listopada.
W  świetle bardzo sumiennie opra- J 

cowanego, blisko 200 stron druku 
łicząioeigo sprawozdania, występują 
Wyraziście wyniki pracy, którą
kontynuow ał w  ostatnim roku
Związek Polskiego Nauczycielstwa 
dia dobia szkoły, rozwoju oświaty 
I korzyści stand nauczycielskiego. 
Różne są dziedziny tej pracy.

W  walce o prawa służbowe, czu­
w ał Zarząd Główny Związku nad 
doniosłą sprawą pragmatyki, gro­
m ad z i m ateriały  i prlojeikity; nie 
spuszczano z oka tej sp raw y na Wo­
jewódzkich zjazdach nauczyciel­
skich w  r. 1924, co miało w  pewnej 
mierze wpływ  na odnośne czynkiiki 
rządowe i ułatwiło w  części zada­
nie referentowi pragm atyki postowi 
Smulikowskiemu. Zdecydowane stai- 
noiwisko zajął Związek przeciw za­
kusom w ładz centralnych w  kie­
runku podporządkowania władz 
szkolnych władzom administracji 
Politycznej, jak też przeciw  m aso­
wej redaikcji sił nauczycielskich.

Interw eniow ał w  spraw ie przedr 
łużeniia terminu egzaminów nauczy­
cielskich, nie spuszczał z oka spra­
n y  urlopów, weryfikacji1, docho­
dzeń dyscyplinarnych, bronił powa­
gi Rad Pedagogicznych i tztw- Kon­
ferencji' rejonowych, których po­
ziom obniżać poczęli inspektorowie 
szkolni.

W  walce o  warunki, materialne 
Pilnowano z w yrobioną czujnością 
organizacyjną tak kwesiji zasadni- 
Cz«so  uposażenia, jak i spraw  z 
tamże związanych.

Kiedy rozporządzenie ministerjal- 
he z krzywdą starszego nauczyciel­
stwa, zaliczyło w szystkich mają- 
jtych ponad 27 lat służby do szcze- 

. “Ha a) w  grupie VII, w ystąpił Za- 
rząld Główny Związku do Minister- 
stava z memoriałem w  tej sprawie, 
a gdy otrzym ał odpowiedź odmo­

wną. zaskarżył Ministerstwo do 
T rybunału Administracyjnego.

Spnalwy pedagogiczne i oświato­
we otoczył Związek szczególniejszą 
pieczołowitością. Sekcja kształce­
nia niauezycfeli rozw inęły działal­
ność o wynikach trw ałych, nieprze­
mijających. Związek posiada dwie 
instytucje wakacyjnych kursów u- 
niwersyteckich a: to w  Wejherowie
i Zakopanem, urządził cały szereg 
kursów przygotow aw czych do e- 
gzamiuów, kursów  metodycznych, 
kurs „Nauki o Polsce W spółcze­
snej" w Skolem. Miłość ziemi i 
przyrody ojczystej i potrzeba o- 
chrony tejże, powołała do życia u- 
niwersytąty regionalne, a to im. St. 
Konarskiego w  Sandomierzu i St. 
W itkiewicza W Zakonaiem Urzą­
dzone zjazdy regionalistów, w ycie­
czki krajoznawcze, pełen swoistego 
broku „Wieczór Puszczy Jodłowej" 
urządzony w  Kielcach pod hasłem 
ochrony Gór Św iętokrzyskich — to 
wszystko fragmenty złotych wiąza­
deł, łączących nauazyciela-wyeho- 
w aw ce ze ziemią, jej pięknem i 
tchnieniem

Wydkia! oświaty pozaszkolnej u.- 
rządz ni kursy instruktorskie, kon­
ferencje ośw iatowe i ku rsy  dla do­
rosłych. Na kursach tych zorganizo­
wanych w  liczbie 830 uczyło się 
20.168 uczestników. Dzielnie sekun­
dują tej pracy, tak ważne placówki 
związkowe, jak Miejski Uniwersy­
tet Ludowy w  Szycach, Pow sze  
chny Uniwersytet Korespondencyj­
ny i Instytut kultury i o5wiaty im. 
Staszica.

Akcję pomocy materialnej pro­
wadzały sekcje w dów  i sierót, se­
kcja burs i t. zw. „Pomoc doraźna".

Na polu wydaw rlciiem  w ykazał 
Związek żyw a działalność, jako 
właściciel i w ydaw ca następujących 
czasopism: 1) „Praca Szkolna" (or­
gan Sekcji pedagogicznej), 2) „Ruch

Ze zbiorowej woli i wysiłku tysięcy.
Lwów, 1 listopada.

Zakończeniem Zjazdu Delegatów 
Związku nauczycielskiego, będzie w 
dniu 3 listopada piękna moczy st ość 
poświęcenia i otwalroia Sanątorjum 
dla piersiowo chorych w Zakopa­
nem. Jak pod zaklęciem w yrosły w 
ciągu roku fra tle zielonego Wzgórza 
poiężne m asyw y murów, i to  w  
azasie ogólnego zastoju budowla­
nego i ciężkiego położenia gospo­
darczego. Akt erekcyjny wlmurowa- 
ny w  kamień węgielny w dniu 20 
lipca ubiegłego roku, itemi słow y 
podaje historię okazałego gmachu i 
jego podźWigów: „Za prezydentury 
Stanisława Woicietcnofwskiego w  
wolniej niepodległej Polsce, wyrąba­
ne, szablą żołnierza polskiego pod 
wodzą JózeSa Piłsudskiego poświę­
cono u podnóża niebosiężnych Tatr 
podwaliny Sanatorium, budowanego 
sumptem 35-cio tysięcizbej rzeszy 
ofiarnych pracowników, stojących 
na służbie Idei w  Zwiąizlku Dolskie­
go Nauczycielstwa Szkół Pow sze­
chnych.

 xo ox

W  odżkieh czasach poispekiej bie­
dy i niedom agać w  Skarbie pań­
stw owym , gdy zagon ojczysty nie 
v wda w ał jeszcze pilonów na tyle, 
by  wszystkich do syta 'itakairmić — 
nauczycfeisitwo związkowe skłatto- 
ło ochotni** ze swych skromnych 
poborów daninę dobrowolną orz oz 
długi szereg miesięcy, bytiie najnie­
szczęśliwszym  z pośród siebie z po­
mocą pośpieszyć, zagrożone ich 
zdrowie ratow ać, ojczyźnie miłej i 
szkole krzepkich pracowników  
przywrócić, a temsamem mnożyć 
duclcw e i materjalne siły Narodlu 
i Państwa'.

W  drliu 3 listopada br. staną o- 
tWorem podwoje »niachiu i ksiądz 
biskup Bar dur kl dokona aktu po­
święcenia w  obecności Prezydenta 
Rzeczypospolite;, członków Riządu, 
senatorów  i posłów, przedstawicieli 
w ładz szkolnych i przybyłych na 
uroczystość mnogich rzesz nauczy­
cielskich.

Z a p isk i.
Aleksander Ostrowski: Odrodze­

nie społeczne. Lwów - Warszawa 
1925. Nakładem Towarzystwa w y­
dawniczego „Ateneum". W bardzo 
pożytecznej książce, zw raca uwagę 
autor na to, że ze stanu etycznego 
chaosu i powojennego zdziczenia 
moralnego, w yprow adzić maże spo­
łeczeństwo racjonalna, ustawami 
unormowana opieka nad dziećmi i 
wogóle młodzieżą. Autor w ysy ła­
ny  wielokrotnie przez Radę i Pro- 
zjd jum  miasta Lw ow a dlo m k s t za­
granicznych i na różne kongresy 
międzynarodowe do P aryża, Ber­
lina, Kopenhagi1, Zurychu itp. zebrał 
bogaty plon doświadczeń w  dzie. 
dzrnie opieki nad dzieckiem, poczy­
nił poważne studja i na zebranych 
m ateriałach oparł cenną sw ą pracę. 
Znaleść się om poWimua w  ręku ka­
żdego wychowawcy i działacza 
społecznego. M dziewięciu rozdzia­
łach iptonusizono spraw y następują­
ce: Zasady i istota odrodzenia spo­
łecznego. Istota i znaczenie społe­
czne opieki zapobiegawczej. Nie­
mowlę. Dziecko ubolgie. Dziecko 
zaniedbane i zaniedbaniem zagrożo­
ne. Dziecko mające, niedostateczną 
opiekę 'Opieka zawodowa). Dzieci 
oddawane w  opiekę pryw atną.

Książka owiana prawdziwym du­
chem obywatelskim zasługuje m 
jak najgorętsze rozpowszechnienie.

Płomyk, pismo dla dzieci i mło­
dzieży. Nakładem Związku Polsk 
Naucz szk. pewsz.

Dziasiąty rok sw ego istnienia 
rozpoczął „Płom yk" okazale. Od 
panu lat przyzwyczailiśm y się dlo 
skromnego ale estetyqzweigo w yglą­
du tego pisemka. Obecnie jednak w 
barwnie odbitej na dobrym papie­
rze okładce „Płom yk" wygląda 
wytwornie.

Numer pierwsz:* „Płom yka" za ­
w iera: wezwanie pt. „Dzieci pul- 
skie w ybudują szkołę na w ybrzeżu 
m orza polskiego", wiensz — „A 
nad moją ziemią"..., barwmy opis 
podiróży samolotem p. t. „Antek i 
Barlek", now y cykl obrazikow pod 
ogólnym tytułem  „W asz rów ie­
śnik" rozpoczyna „Chłopczyk z 
kraju herbaty," (inaturalistyiczma a 
bardzo zabaw na ilustracja), począ­
tek  dłuższej opowieści E. Słońskie­
go „Rower", historyjkę obrazkow ą 
opis „Jak zrobić piórnik?". Dział 
o podróżnikach w  baljS, praktyczny 
„ZbMska i zdaleka", „Łamigłówki", 
„Co u nas słychać" i w . iU.

„Płomyczek" podaie: fantastyicZr 
ną opowieść p, t. „Den Zosi", opis 
wykonania wazoniku, historyjkę o- 
brazlkową „Oblężenie", w ierszyk 
„Jak Jędrek szedł do szkoły".
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S z a ra d a  P iąta .
1) 1 2  3 1 4  5
2) 2 1 6 7 8 4 9 10
3) 4 2 5 8 3 11 1 4 12 2
4, 8 7 6 1 13 1
5) 2 5 14 15 2 16
6) 17 2 12 14 18 12 19 9 15 14
/) 2 16 15 14 16 7 12 6 7 12 13 9
8) 12 14 18 12 2 12 19 9 14 16
SD 4 1 2 1 10 4 1 6

10) 4 2 12 14 19 9
11) 17 20 12 17 21 19
12) 15 10 8 10 14 22 1 14 22 1
13) 2 12 16 19 1 16

4 1

Cyfry należy zastąpić literami, 
tak, by utworzyły słow a o poda- 
nem znaczeniu. Każda z liter alfa­
betu jest oznaczona pewną liczbą, 
Litery początkowe wszystkich słów , 
czytane z góry na dół utworzą 
imię i nazwisko sławnego polskie­
go malarza, litery końcowe zaś, 
czytane z dołu do góry utworzą 
imię i przydomek jednego ze zna­
nych rycerzy poiskich z czasów  
W ładysława Jagiełły.

Znaczenie słów:
1) Bioń (w liczbie mnogiej).
2) Nazwisko mnicha, znanego 

w hist. caratu.
3) W ódz-zwycięzca,
4) Miasto w Szwecji.

5) Przedstawiciel jednego ze sta­
nów w ubiegłych wiekach.

6) Nazwa jedne z form mine­
rałów.

7) Forma ustroju państwowego.
8) Psycholog Hiterat polski.
9) Rodzaj powozu.

10) Jeden z przywódców czer­
wonej Rosji.

11) Miasto znane z oblężenia 
przez cesarza Henryka V.

12; Obwieszczenie(oświadczenie)
13) Forma wydania polecenia.

*

Warunki nadsyłania rozwiązań — 
jak zwykle.

Odcinki „Szarady Piątej" pojawią 
się w  najbliższych dniach

-xo ox-

Dzsiaf G ra fo lo g a .
Lwów, 1 listopada.

Chcąc otrzym ać ocenę, należy do­
pełnić nastęDujących w arunków :

1) P rzesłać do Redakcji „Kurje- 
ra  Lw owskiego" („dla Grafologa") 
— próbkę piisma jak najobszerniej­
szą, pisaną na papierze nielinjowa- 
lym, atramentem, niewymuszenie 

(najlepiej jakiś długi list, pasany już 
poprzednio do znajomych luib k rew ­
nych, albo jakieś zapiski. Gorzej na­
dają się do oceny odpisy, zupełnie 
zaś nie nadają się korespondentki, 
wizytówki, pismo kaligrafowane i
t. Bp.

2) W yciąć z „K uriera Lw ow skie­
go" i nakleić wcw nątiz listu na­
główek: „Odpowiedzi Grafologa".

3) P ióbkę pisma zaopatrzyć w 
podpis względnie pseudonim, poa 
którym ina się pojawić ocena.

4) D ołączyć do listu zł. 1 (jeden) 
za każdą ocerę.

ODPOWIEDZI GRAFOLOGA.
„Nałęcz". Pycha, dziwa czność; 

pioza. Skrytość. Upór, egoizm. Umie

ham ować swoje namiętoości, lubi 
porządek, sąd o rzeczach jasny. — 
W iele rozumu, mało serca. Zazdro­
śnie strzeże powierzonej sobie taje­
mnicy.

„Wulkan". Bujny temperament i 
w yobraźnia. N erw ow a żyw ość, ru­
chliwość. Samgwimik. Ła,iwo zapal­
ny, szybko w racajacy do rów now a­
gi. Ogromnie w rażliw y na własne, 
lecz i na innych krzyw dy. Wlalczy 
Wiecznie ze swem  dobrem sercem, 
lecz mu zbj t często ulega. Optymi­
sta-

„Ina". Usposobienie wesołe. Silny 
upór, despotyzm, gwałtow ność. Na 
zew nątrz okazuje zibytt wiele szorst­
kości, oschłości, a boryka się stale 
z uczuciem i w rażliwością. Skry­
tość, dyskrecja. P rosto ta , skrom ­
ność, pi z ezoraość, nieco skąpstwa, 
raczej zbytniej oszczędności.

„Student ze Lwowa". Plrzez roz­
targnienie nie w łożył P an  dc kooer- 
ty  „taksy" 1 zł.

Dr. O-
ox---------

W ia d o m o ści z  k ra ju .
X Pomoc dla inteligencji w  War­

szawie. Na akcję doraźną dla praco­
wników um ysłowych w  W arszaw ie 
rząd asygnuje 90 000 zł. miesięcznie. 
W  grudniu br. zw iązek organizacji 
pracowniczych w  W arszaw ie przy­
stąpi do w ydaw ania p j  1000 obia­
dów tanich.
3CX  ̂ milionów litrów alkoholu w y­
pito w r. 1924 w Warsizswle. W y­
pada na głowę ludności 8.9 litrów- 
Na cele lecznicze sprzedano 89.000 
litrów  spirytusu.

X Strajk lekarzy kas chorych. Le­
karze łódzcy i prowincjonalni za­
mierzają' proklam ować w  najbli­
ższym czasie strajk z powodu nio- 
otrzymania pensji za ubiegło 3 mie­
siące. D yrekcja k as  chorych tłuma­
czy rfiewypłacanie pensji olibrzy- 
miemi zaległościami opłat ze strony 
miraeiódawców.

X Samobójstwo rotmistrza. W  
W arszaw ie zastrzelił się 62 lotni 
B otesław  Morawski, rotm istrz re ­
zerw y.

X Strajk pracowników miejskich 
w Łodzi. Z powodu niewypłacenia 
pirZez m agistrat łódzki pensji1 praco­
wnikom miejskim, w szystkie 3 
ziwią|zki pracow ników  miejskich w  
Lodzi postanowiły, proklam ować 
strajk.

X Jak pracują Polacy zagranicą?
W  W arszaw ie urządzony: zostanie 
w lutym 1926 w ystaw a, która obej­
mie pokazy pracy polskiej zagrani­
cy a to  w fotografiach z życia P ola­
ków w  poszczególnych zagrani­
cznych skupieniach a ewentualnie 
także eksponaty. W ystawa ta  i 
zbiory mają być zawiązkiem mu­
zeum, które będzie mfalo zobrazo­
w ać rozwój żywiołu polskiego za 
granicą.

X Samobójstwo, W czoraj o g. 8 
m. 45 w ystrzałem  z rew olw eru po­
zbawiła się życia Jadw iga Grocho- 
wicz, zamieszk. w Wilnie przy ul. 
św. Ignacego N. 16. P rzyczyną roz­
paczliwego kroku była nieszczęśli­
wa miłość.

Ludożercy XX. wieku w Europie.
Morderstwo 10 osób na Morawach. 60-letnia Anna Dworacek 

oraz 66-letni Fejta —  ludożercami.

(Korespondencja w łasna 
Praga, w  październiku

(T.) W  małej mieścinie Trzebi- 
Szowie, koło Igławy, na Morawach, 
stał stary młyn, rudera, w której 
mieszkało parę osńb; rodzina Fej- 
tów (szew cy) para Dworacków, 
przedtem zaś jeszcze bracia P o­
liccy. W  r. 1918 ci ostatni gdzieś 
się ulotnili, fama niosła, że wyje­
chali za granicę. Po niejakim cza­
sie w młynie tajemniczym zaczęli 
ginąć żydzi galicyjscy, którzy tam 
uciekali przed inwazją moskiewską. 
Aż wreszcie straszliwy odór spro­
wadził tam policję. Zrewidowano 
młyn, jego ciemne kryjówki i za­
kamarki, znaleziono stosy kości 
ludzkich. 2 czaszki rozbite, wresz­
cie bęczkę mięsa ludzkiego mary­
nowanego. Opinja wzburzonego 
społeczeństwa domaga się surowe­
go sądu, w szyscy czekają na w y­
rok jaki zapadnie w Trzebiszowie. 
Sala rozpraw nie może pomieścić 
słuchających, ulice przed sądem  
oblężone, a w sądzie na stole cza­
szki ludzkie, przed stołem potwor­
na twarz wielkiej wstrętnej kobiety 
w wiejskiem ubraniu, roześmiana, 
szyderczo patrząca po wszystkich, 
za stołem wylęknięci sędziowie. 
Strach bowiem idzie od tego stoł­
ka ludzi, ubranych w łachmany, 
60-letniej Anny Dworacek, i 66-

„Kurjera Lwowskiego".) 
letniego Fojty, którzy w tak pode­
szłym wieku nie bali się takiego 
morderstw?.

Obecnie winni przyznali się do 
winy. Popełnili 10 morderstw. Pierw­
szymi ofiarami byli rzekomo bra­
cia Policcy. Główną machiną była 
Anna Dworacek, morderstwa zaś 
wykony wali Fejta stary z 2-ma sy­
nami. Nie przyznaje się tyiko do 
ludożerstwa. Winni są, wina stwier­
dzona, ułaskawienie roześmianej 
potwornej, olbrzyma baby i jej to­
warzyszy jest wykluczone. Całe spo­
łeczeństwo czeskie śledzi przebieg 
sądu, cała arn,ja dziennnikarzy ob- 
lęga Trzebiszów , w szyscy cała 
opinja wszystkich narodów kultu­
ralnych żąda jak najsurowszej kary. 
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Zabójstwo bratowej.
Wilno, (Tel. wł.).

(ok.) Onegdaj o gedz. 9-tej rano 
mieszkaniec zaśc. Turniszki, pow. 
święciańskiego W acław Ryszkie- 
wicz zamordował swoją bratową 
50-cioletnią Katarzynę Ryszkiewi- 
azową, zadając jej cztery uderze­
nia siekierą w głowę. Zabójca po 
dokonaniu sw ego zbrodniczego czy­
nu udał się sam do najbliższego 
posterunku i oddał się w ręce wła­
dzy.

KURJER SZACHOWY
pod redakcją K. F.

Najnowsze partje szachistów lwowskich.

B ia łe : 
Wójcik (0). 

(Akad. Klub Sza­
chow y).

1 e 2 -  e 4
2. S g 1 -  f 3
3. d 8 -  d 4
4. S f 3 X  d 4
5. S d 4 X - c 6
e. G f 1 — d 3
7. c 2 — c 4
8. 0 — 0
9 S b 1 — c 3

10. H d 1 — e 2
11. G c 1 — e 3

O t-E t s y c y l i j s k a .
C zarn e: 

Popiel (1). 
(Klub „Hetman*).
1. c 7 — c 5
2. S O 8 — c 6
3. c 5 X  d 4
4. S g 8 — f 6
5. b 7 }(. c 6
6. g 7 — g 6
7. G f 8 — g 7
8 . 0 —  0 
9. d 7 — d 6

10. S f 6 — d 7
11. S d 7 — e 5

12. c 4 — c 5 
(błąd taktyczny).

13. W f 1 — d 1
14. f 2 -  f 4
15. G e 3 -  d 2

12. d 6 X  c 5
13. H d 8 — a 5
14. S e 5 — g 4
15. c 5 — c 4
(b isie tego w ido­
cznie s ię  nie spo­
dziewały; chcąc sal 
w ow ać atakowa­
nego gońca, md' 
siałyby dopuście 
do H a 5 — c 5-i 
z katastrofalny^1 
skutkiem, w obec 
czego poddają się)'

Krótka ta partja, miniaturka prawie, św iadczy o niespożytej jednnk sile na­
szego mistrza Popiela.

NOTATKI I ODPOWIEDZI,
Turniej o mistrzostwo Lwowa ita

rek 1925 proklam owany będzie ja= 
ko taki ewentualnie z ,początkiem 
listopada, po załatw ieniu spraw y 
pierw szej nagrody m iasta Lw ow a 
i po defimitywneni, w  ślad za tem, 
ustaleniu, liisty uczestników, oraz  re ­
gulaminu turniejowego. Zapasy od­
byw ają się tym czasem  ,/nia kredyt", 
w  miarę możliwości i wcale poka­
źna jest, już lieziba granych tak pa.r- 
tyj, z  któiiych niejedną będziemy się 
tu mogli poszczycić. Do tych nale­
ży też partja, którą wy żej poda­
jemy.

Międzynarodowy turniej mi, 
otrzów szachowych, najw iększy z 
tegorocznych, ma się rozpocząć — 
jalk donosi „W iener Sćhachz^itrnig" 
— w  M oskwie w  dniu 5 listopada 
b. r. Poprzednio jiuż, a mianowicie 
w sierpniu b. r., odbyt się tamże 
turniej mistrzów rosyjskich, z któ­
rego w yszedł jako pierw szy zw y­
cięzca znany z w szechśw iatow ej a- 
reny szachowej genialny Bogolju- 
bow. Do turnieju tego jeszcze po­
wrócimy, jak też nie omieszkamy 
poinformować naszych Czytelni­
ków o rozpocząć się mających mię­
dzynarodow ych zapasach. Życie

szachowe w  Rosji rozwinęło się ^  
niezwykłem  tempie, a wysoki W 1 
jtego dzisiejszy poziom jest zasług" 
w ybitnych .protektorów, na których 
czele stoi sam -ząd.

Akademicki Klub Szachowy prz5 
Czytelni Akademickiej, ul. Łozjp' 
skiego 7, rozpoczyna sw ą działaj' 
mość z dniem 1 listopada b. r. Wp>' 
sy na członków klubu przyjmuje sid 
codziennie w Sekretariacie Gzw  
ni między godz. 7 — 8 wieczoreU1,

Inż. D. Tak jest, niestety! Jak ^  
innych kierunkach kulturalnych, tak 
też w  dziedzinie szachów pozoista' 
Wiają stosunki, nasze wiele do żY' 
czieniia. Podczas gdy w  innych krłJ 
jach kreuje się akademje szachowi’ 
kształci i przyjmuje dla sźkoł naU' 
czycieli „królewskiej gry", u na5 
m arnieją talenty i zrażają snęi zWO' 
lennicy z piowodu braku środkó^ 
m aterialnych i jakiegokolwiek in.ne' 
go poparcia ze strony wpływowy!0*' 
i powołanych czynników.

Korespondencję w  sprawach sZa' 
chowych prosim y adresow ać do 
dakcji „Kurjera Lwowskiego" 
„Dział szachowy".
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Zarządzenia oszczędnościowe w armji,
Warszawa, 31. 10. (PAT.). W

związku z przcżyw anem  obecnie o  
">trem przesileniem gospodarczem,,. 
tniiindster spraw  w ojskow ych w y d al 
rozkaz 'zawierający dalsze zarzą­
dzenia oszczędnościowe. Niektóre 
rozkazem tym nakalzane oszczędno­
ści wchodzą w życie natychmiast i 
2najdą odzwierciedlenie nietylko w 
Preliminarzu budżetowy m nTnister- 
st\v'a spraw  wojskowych na r. 1926, 
lecz dadzą jeszcze i w  ityin roku 
Wyniki realne. W ydane zarządzenia 
dotyczą najżywotniejszych dziedzin

administracji wojsk owej, miamowdcie 
gospodarki żywnościowej, mundu­

rowej, opałow ej, kw aterunkow e!, 
remontu, dostaw, zakupów, redukcji 
i organizacji Pewnych instytucji, 
przesiedleń, ograniczenia środków 
lokomocji, w ydatków  kancelaryj­
nych itd. Niezależnie od tego min. 
spraw  woisK. prowadzi prace nad 
dalszemi zarządzeniami osraczednoś- 
c i owe mi# k tó rych  w prow adzenie w 
żydie nie może być natychmiasto- 
wffrti, gdyż w ym aga dalszych situ- 
chów-

- X X

Niemcy chc; rozstrzygnąć plebiscytem 
sprawę układów w Lc sarno.

Berlin, 31. 10. (PAT). P ism a do- 
hoszą, że kanclerz zam ierza zapro­
sić wie Wtorek przyw ódców  partji, 
Celem omówienia położenia polityr 
czniegio. Jeden z dzienników, w ycho­
dzących w  południe, dowiaduje się, 
że w kolach rządow ych roiziważany 
fest projekt rozstrzygnięcia spraw y 
traktatów  w  Locairno drogą plebi­
scytu co pozwoli toby uniknąć roz­
wiązania Reichstagu, PlrojCkt ten 

w edług przypuszczeń prasy — 
Żamierza w łaśnie we w torek przed­
łożyć kanclerz przywódcom  partii. 
Wiadomość ta w yw ołała praw dzi­
wą seuzację i jest obszernie komen­
towana przez prasę. ,,Voss. Ztg.1' o-

świadcza, że na takie rozwiązaraę 
nie zg( dzi się centrum, które nie ży­
czy  sobie, by w  ten  sposób nastąpi! 
pow rót do rządów  prawicowych. 
, V orw arts‘‘ podaje, że1 gabinet mo­
że sięi spotkać z  trudnościami, bo 
plebiscyt w ym aga zgłoszenia inicja­
tyw y  przez jedna dziesiątą część o- 
byw a :eli, uprawnionych do gloso­
wania. Tylko rozwiązanie Reichsta­
gu może stw orzyć podstawę do dal­
szej polityki rządu Rzeszy. Oddanie 
trak ta tów  pod plebiscyt w ym aga w 
myśl art. 73 konstytucji weimarskiej 
odrzucenia ich ratyfikacji; przez 
Reicbstag.

SOWIECKOCHIŃSKOĆ JAPOŃ­
SKA KONFERENCJA KOLEJOWA. 

Pogr. sow., w październiku.
()pi) P ism a sowieckie donoszą o 

otwarciu pierw szego posiedzenia 
so wiie c k o-c hi ń s k o-i a d ońs ki e j konfe- 
Bhićji komunikacyjnej. Komisarz lu­
dowy komunikacji S.. S- S. R., R y­
ków, w  powitalnem przemówieniu 
^skazał, że konferencja zebrała się i 
Cclem opracowania um owy w  spra­
n ie wprowadzenia bezpośredniej 
komunikacji kolejowej i moriskiej 
kiędzy Rosją, Chinami i Japonją.

Sjclnek , Kur]era Lwowskiego" z 2 11. 25. 
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K )bieta-p»jąk.
2 przygód dedektywa ASBJ&RNA KRAGA.

(Ciąg dalszy)
T eraz znów  pojawiła się w  Chry- 

sŁ n ji, a  Asbjomni Krąg ją zobaczył.
Oedektyw szedł ze swoilm szefem 

^  dół ul;!cą K arola Jiana. Było w ła ­
mie południe, a  mierzwy kle miłe po­
d e tr z e  w yw abiło  na ulice wielką 
^ość ludzi. Razem  z p łynącą Ciżbą 
^lii szerokim chodnikiem, a gdy je- 
yłi za trzym yw ali się, by módz się 
^Piej porozumieć, pozostali musieli 
^ b ie  torow ać now ą drogę- Koło 
■** Milomu z m uzyką sitał najw iększy 

ludżi' pod drzeutajmi, na chó­
r k u  i na dlrodz|e kołowej Światło 
^bijało* się od wielkich, mosiężnych 
jStrumentówą a wti)a)tr niiósł pfzez 

^c tęskne tomy waica.
Vsbj6m Krąg uczuł wielkie zado- 

, olenie. Spokojne żyidie miejskie, 
i °re widział przed sobą, stanowiło 
jP% onały kontakt z  naprężenism ,
, 0re w yw ołała obecność tych ta- 

t1' iczych obcokrajowców, , ze 
^ k d o m o śc ją1 ni ebeżpieoze ństwa,
jęQ're go w ewnętrznie podniecało, 
jjk g  cz jj bicie w łasnego serca i .był 
^d o b n y  do strzelca, k tó ry  pieirw- 
„ a0o dnia polowania spodziewa się 

k rzyny .

KRONIKA POLITYCZNA.
(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 31 października.
D otychczasow y kierownik re fe­

ratu francuskiego w  w ydziale zatgr. 
min. przem. i handlu dr. C zerkie- 
wlcz odćhodzii do P a ry ża  na stano­
wisko zastępcy radcy handlowego 
przy ambasadzie perskiej- opróżnio­
ne przez dr. Fr. Doleżala, k tó ry  ob­
jął stanow isko podsiekirtarza stanu 
w  min. przem ysłu i .handlu-

— Czy. pan ją widzlilał? — zapytał 
szef-

— Tak.
— A czy ona pana widziała?
— Tak.
— W ięc zapewne s ta ra  się u- 

kryć?
— W calę nie. Wiidlziilała mnie 

przed kilku minutami w  hotelu. Me 
może wątpić, że Ją poznałem. Zwró-

. ciła także uwagę na mnie swemu 
towarzyszowi. Czuje się bezpieczną.

— W  takim razie nie m a na myśli 
nile złego.

— O nli'e, myśli c czemś złem  z  ca­
łą Pewnością.

—  Na podstawie czego pan 'tak 
wnioskujesz — zapylał szef zacie­
kawiony.

— Z rozm aitych okoliczności, — 
odpowiedział Krąg. Po pierw sze 
jets zupełnie nieprawdopodobne, 
by przylbyła do stosunkowo niewiel­
kiej Christjanji i do tego o tej. porze 
roku. Do tego wstępuje jako pew ne­
go rodzaju tow arzyszka podróży, 
albo dam a do tow arzystw a, a więc 
ria służehnem stanowisku. Innemi 
słow y, igra komedję. Po  co to robi ? 
Z pew nością nią dk  przyjemności.

Musimy wec nnżyjąc z d o trą  w ia­
rą, że coś zamliarza. A gdy doszliś­
m y tak  daleko, w iem y również, źle 
nie m oże to  być nic dobrego.

Przede wszyistkiem musimy się 
s tarać  izbadać, czelgo oma tu chce. 
a następnie przeszkodzić jej w  w y ­
konaniu zamiaru.

Obrazek" z życia sowieckiego 
Pogranicze sow ., w  październiku

( p ) Pisma charkowsKie donoszą 
o charakterystycznym wypadku, 
który miał miejsce oarę dni temu 
w Kijowie. Oto na jednej z ruch­
liwszych ulic szedł wojskowy w sta­
nie nietrzeźwym, wymachujący re­
wolwerem. Gdy milicjant podszedł 
do niego i zwrócił mu uwągę zwy­
myślał on milicjanta. Wtedy pod­
szedł przechodzący tamtędy komu­
nista Helman i zaczął mu zwracać 
uwagę, iż wojskowy w mundurze 
powinien inaczej się zachowywać. 
Rozwścieczony tem pijak strzelił dc 
Helrpana i zabił go na miejscu, po­
czym rozpoczął strzelaninę do prze­
chodniów, raniąc kilka osób. Wy­
wiązała się między nim, a milicją 
cała bitwa, która skończyła się za­
biciem oficera.

MURASZKO BĘDZIE WYPUSZ­
CZONY Z WIĘZIENIA?

W arszaw a, 31. 10. (Tel. wł.) Z 
W ilna donoszą, że Miuraszko ska­
zany na 2 lata domu poprawczego 
— zostanie w  dniaoh najbliższych 
zla kaucją wypjuszczony nia wolność.

Wiadomości telegraficzne.
=  R ząd roteu ski zgodził się na 

propozycję Stanów Zjednoczonych,
dotyczącą zaw arcia  prow izorycz­
nego układu handlowego między 
Stanam i Zjednoczonemi a Łotwą.

=  U niw ersytet chiński— w Mo­
skwie. Z początkiem grudnia ma 
być o tw arty  w  M oskwie unitwe-sy-j 
tet chińskii, na k tóry  przyjętych bę­
dzie 150 słuchaczy Chińczyków. 
Kierunek tej nowej uczelni — jak 
zapewnia rek tor, m a być ściśle 
naukow y!!!

=  Zamknięcie w y staw y  w W em- 
bley. Dziś popołudniu, w  obecności 
księdia Yorku dokonano ceremoBjli 
zamknięcia w ystaw y w  W embley.

P aństw ow y monopol solny 
w ysy ła  do Danji 'tytułem próby 50 
wagonów soli. T ransport ten je>st 
zapowredlzłą większych transakcji 
soli polskiej na rynku duńskim.
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— Trudno będzie jej w  ozemkol- 
Wiek przeszkoidzić, — zauważył 
szef.

— Bardzo trudno. Ale musimy 
szybko dziiałeć, bardzo prędko. 
W ydaje mi sffię bowiem- że cna sa­
ma dąży do jak  najszybszego roz­
wiązania spraw y.

— Co pan zamyśia robić?
- Zadepeszuję do Kopenhagi., do 

dedektyw a He er biga. Braknie mi 
wstępnego, punktu :ziaczepiem®a. Mo­
że stamtąd otrzymam wskazówkę. 
M ieszkała tam  z resztą  tow arzy­
stw a w  Br,stołu.

Gdy obaj urzędnicy doszli do ro­
gu ulicy, koło uniwersytetu, 'zaw ró­
cili i poszli w przeciwnym  kiaturk te  
Szef szedł do biura i pożegnał się z 
Kragiem pized Grand Hotelem.

— Proszę mnie informować o bie­
gu spraw y, — izekł, — a gdyby by ­
ła potrzebną pomoc proszę mi za­
meldować.

W łaśnie w  tej chwili zatrzym ało 
sie nieopodal' nich lando,. Asbjórn 
Krąg spojrzał W  powozie siedział 
Franciszek M aret ze sw oją młodą 
żoną. Orzeźwiająca jazda zaróżow i­
ła jej policzki, a oboje byli w dosko­
nałym  humorze. D etektyw  zauw a­
żył, że1 M aret, podobnie jak Poprze­
dnio miał przez ramię przewieszony 
aparat fotograficzny. P rzyszło  mu 
na myśl, że rzemienie są za zbyt 
silne, jak winny być przy tego ro­
dzaju lekkim aparacie. Nie przywią-

Kurjer literacki.
Bluszcz Nr. 44 poświęcony jest 

wspomnieniom wybitnych i zasłu­
żonych zmarłych, jak: Józefy Sa­
wickiej-Ostoi, Marjana Dąbrow­
skiego i i

„Życie technickie" Lwów. Nr. 7 
przynosi b. aktualny artykuł Inż. 
Rosnera „O służbie wojskowej in­
żynierów" domagający się w yko­
rzystania w  wojsku fachowitj w ie­
dzy techników i inżynierów. Nad­
to Dział Chemiczny, Przegląd Naf­
towy, Dział Lotniczy, „Ekonomja 
okrętów"; „Naszeorganizacje", „Re­
forma studjów na wydziale inż" 
i t. d. objętość 40 stron. A dres: 
Lwów, Politechnika PKO. 152 163. 
Prenumerata roczna 9 zł., nr. po­
jedynczy 1 zł.

R o żn e .
X Straszn e m orderstw o w  Li­

psku. W czoraj w ieczorem  w  Lijpisku 
zam ordow any został urzędnik pob- 
cyjmy VólKel przez w łasiu żonę i jej 
brata. Zwłoki zostały  posiekanie i 
zgotowane w  kotle. M otywem 
zbrodni było to, że Vnlkel w ytoczył 
żonie proces rozw odow y

X Uwolnienie posłów ukraińskich. 
Sąd apelacyjny w Lublinfiie rozpatry­
w ał skargę1 apelacyjną posłów  u- 
kraińskich, skazanych przez sąd w 
Równem na więzienie od1 roku do 2 
lat za podburzanie ludniooci na w ie­
cu- w  Poczaiowie. Po mowie obroń­
cy posła Ltebermantna i senatora 
Karpińskiego sąd w ydał wyrok, u- 
w alniający Czuozmaja, Kozickiego I 
W asydczuka.

+  Miionerk? um arła z głodu. W  
N o w y m  Jorku zm arła śmiercią gło­
dow ą 85-Ietnlia millionierka M ary 
Groxon. W  biurku jej znaleziono pa­
piery  w artościow e i asygna ty  na 
złożone w  bankach 40 milionów do­
larów . C ierpiała ona na manię skąp­
stw a.

+  Bezrobocie w zrasta  w Anglji, 
Niemczech i Rosji. W  Anglji było 
w  sierpniu br. 1,441-000 bezrobo­
tnych, w  Niemrzecb 154.032 a w  
Rosji 149.000.

zyw dl jednak do tego wieilkiiej w a­
gi.

Foniieważ nattok przechodniów w  
tem miejscu był również wielki, 
Krag obserw ow ał dokładnie młouą 
parę, nie zw racając n:a siebie uw a­
gi. M aret pomagał żonie w ysiąść z 
powozu. Ona, śmiejąc się, osunęła 
się jak dziecko w  jego ramiioną, on 
pedniósł ją w  górę ł postaw ił na 
Ziemię. Ludzie w  pobliżu będący 
dziwili się temu, i wiele ciekawych 
oczu zw róciło się na młodą parę. 
Oboje jednakże zupełnie nic sobie z 
tego nie robili Swobodni© udali się 
oboje ao hotelu, a z ulicy widać b y ­
ło jedynie niezw ykły kapelusz da­
my, niknący w  półmrocznie m wej- 
śc:u do ho-telu.

— Zachw ycająca para dzieci, — 
SZePtnąl szef.

— Paryżanie, — odpowiedział 
K rag krótko, nie usposobiony w ca­
le do w ygłaszania dłuższych okre­
śleń.

G dy jednakże poazalł sie szybko 
żegnać z szefem, zau w aży ł że kttoś 
go obserwuje. Formalnie udcziuł 
czyjś w"zrok na sobie. Odwrócił się 
szybko. Tam, o dwa kroki na z-m 
stał nieznajomy, ^ajem niczy, p  ■ze­
brano’- mężczyzna z hotelu, którego 
spotkał był w  pokoju M)aret. Ten 
człowiek stał tu i przyglądał się 
przybyciu n łodej pary.

(C. d. n.)



8 „KURJER LWOWSKI** poniedziałek, 2 listopada 1925.

KRONIKA.
KALENDARZYK-

D z iś : ;z.,tn.-kat, 22 po Z, Sw., gr.-kat. 
N. E. 21 po Ś. — Juirc rzym.-kat. Dzień 
Zaduszny, g iw a t . Artemija.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATE WIELI
N iedziela 1 XI. o godz. 3 30 pop. 

„Faust Opera Ceny popołudniowe.
Niedziela 1. XI. o ,g idz. 7’30 wiecz. 

.Hetman Stanisław Żółkiewski" Ceny 
zniżone.

Poniedziałek 2 XI, „Dziewczyna Za­
chodu"

Wtorek 3. XI. „Hetman Stanisław Ż rł- 
kiewski" Uroczyste przedstawienie .dla 
uświetnienia pogrzebu Nieznanego Żoł­
nierza. Ceny zniżone.

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela 1. XI. o godz. 3 30 popoł. 

„Noc Antonji" Ceny popołudniowe.
Niedziela 1 XI. o godz. 7’30 wiecz. 

„Jej W ysokość Tancerka" Ceny zniżone.
Poniedziałek 2. XI „Codziennie o 

5  tej..."
Początek przedstaw ień punktualnie 

o godzń.ie V3f wiecz.
Wtorek 3. XI. „Jej W ysokość Tancerka" 

Ceny zniżone.

Repertuar teatru SEMAFOR,
Rejtana 3, codziennie o godz. 1945, 
w  niedzielę pop o godz 16 45

1) Szymonuwicz Żeńcy. 2) Weckerlin: 
Krynolina. 3) A .iaersen: Słowik i cesarz 
chis.ski. 4) Staff: Ułan 1 dziewczyna 
5) Tuwim: Rachunek 6) „Miało baba k_- 
guta*. 7) „Bal u weteranów". 81 Pt *aziń- 
&ka Wydinank'1 9, Słonimski- Żołnierz 
nieznany. 10) M olier-Boy: Latający lekarz

Kino „Wanda". Do 1. listopac- „Czai- 
na Maska" w  gł. roli Ryszard Taluadge.

Od 2. listopada „ darm o połnocy* 
w gł. roli Carlo Aldini.

Kino Chi nera, „Miłość Wschodu" w 6 
wielkich aktach.
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— Teatr Wielki daje dziś pierw - 

sizie popołudniowe przedstaw ienie 
oporow e po cenach zniżonych, na 
którem  zostanie odegrana optera 
Gounoda: „Faust”.

W ieczorem  ukaże się d ram at: 
„Hetman Stanisław Żółkiewski” — 
p rzy ję ty  na prem jeize niezwykle 
owacyjnie. Ceny biletów zniżone.

— Teatr Nowości daae dziś po 
południu: „Noc Antonjl” z p. B ar- 
wińską.

W ieczorem ukaizie się operetka: 
nJej WysoKOŚć Tancerka”. —  C e­
ny biletów zniżone.

— Piotr Ra!czew , znakom ity te ­
nor scen zagraniczny ah, w ystąpi 
w e w torek  w sw ej popisow ej par­
tji, w operze: ,R igoletto“.

— „Młynarz i jego córka”, dra­
mat ludowy w  8 obraizaUh, grany 
stale przez tea try  w  Dnie Z a d u s i  
ne, w ystaw iony zostanlie przez Ko­
to drami. D rukarzy Lwowskich, w 
niedzielę, dnia 1 lilstopada, w  sali 
własnej p rzy  ul. P iekarskiej 1. 18. 
Sala pięknie odnotwiiiona i nowe de­
koracje ipędzla art.-m ai. Karola Za­
jączkowskiego. — Cenv wstępu 
popularne —1 /P o czą tek  przedsta­
w ienia o  godz. 7-me| wieczorem

M ów ią, ż e ...
onegdaj na posie­

dzeniu francuskiego gabinetu Jakiś czło­
wiek chciał się austać na salę i zadem on­
strować wynaleziona p rzez  siebie maszynę 
do usunięcia deficytu. Policja wyprowa­
dziła  z  sa li wynalazcę, który zdaje się 
je s t  warjatem

należy pow ażnie się obawiać, że  hczni 
nasi „wynalazcy'1 popraw y złotego i doli 
urzędnikówj ci w szyscy warszawscy p ro ­
jektodawcy najrozm aitszych sanacji są  
tacy sam i ja k  ich parysk i kolega. Różnica 
ryiKO je s t w tem, że  ich nikt nie., wypro­
wadza z  sali. Podobno jednak Minister­
stwo skarbu — pom im o wszystko zainte­
resowało się bardzo tą paryską „m aszy­
ną", tem więcej, że m aszyna ta za s ta p i ró­
wnież cały szereg urzędników, których 
wskutek tego będzie można zredukować! 
A poniew aż wogóle nasza warszawska  
m aszyna urzędnicza... Prawda, nie można, 
bo znowu prokuratorja skonfiskuje „Kur­
ie r  Lwowski“.

rrr.

—  Premiery ukażą się w  końcu 
p ierw szej potow y listopada, a bedą 
mierni: w Teatrze Nowości: „Dzie­
cko miłości'*, o silnym elemencie 
dram atycznym  4-ro ak tow a sztuka 
H enryka Bataille’a, w  przygotow a­
niu reiżyserskiem  p. Okornickiego. 
„Marietta", operetka znakomitego 
kom pozytora Kolio, w  reżyserii M. 
Tatrzańskiego, w  opracowaniu mu- 
izycznem p. Jarosław a Leszczyń­
skiego, urozmaicona szeregiem p e­
nisów choreograficznych, układu 
haletm istrza P- Cesarskiego. W  Te­
atrze Wielkim: „Nowi panowie” — 
4-aktow a komedia R oberta de 
FIers’a i Franciszka C ro issefa  sa­
ty ra  na stosunki społecznie Francji 
powojennej. R eżyseria p. Dobrzań­
skiego.

— Koncert amatorskiej orkiestry 
Slow. „Gwiazda" z 'bogatym  pro- 
graimiem odbędzie się w niedlzielę, 
8 listopada b. r., o godzinie 11.30 
przeć południem, w  sali S tow arzy­
szenia, ul. Franciszkańska 1. 7.

— Związek Adwokatów Polskich. 
W e w torek  dnia 3 bim. o godz. 18-30 
odbędzie się w  Sali Tow. Pofeechira. 
zebranie, na ktorem  adw. Argasiński 
i Niedustzyński w ygłoszą referaty 
na tem at: III. Zjazd Adwokatów 
Polskich w  Poznaniu. Na zebranie 
to  wstęp mają członkowie Tow. 
Prawin. Zwi pzku sędziów, Z A. P. i 
wprow adzeni goście.

— Polskk Towarzystwo Polite*- 
chmiczne zawiadam ia swoich człon­
ków, że na zebraniu tyigodńiowem 
w e środę dnia 4 bim. w ygłosi p. 
mrof. E. T. Geisler odczyt pod Tytu­
łem „System  zamienności i układy 
złeżeń”. Początek o g. 18-30. Goście 
mile widziani.

— Uniwersytet Ludowy im. Ada­
ma Mickiewicza: Cykl Zagadnień
W spółczesnych, rozpocznie się w y ­
kładem  prof- dr. Wereszczynskiego 
p t. „Liga Narodów**. Początek o 
godz. 19-4ej w  sali Muzeum przem y­
słowego. Ceny biletów 50 gs„ zni­
żone 20 gr.

-xox-

Tragedja na cmentarzu w Zniesieniu.
Lwów, 1 lliisiiopada.

W czoraj w południe około godz. 
13.30 udał się na cm entarz w  Znie­
sieniu tam tejszy obyw atel rzeźnik, 
44 letni wdowiec, Dominik Musa- 
kowski, w raz z siedmioletnim sy­
nem  Zdziszkietn, by się pomodlić na 
g u b ię  żony i matki.

M usakowskiemu zm arła żona je- 
szcz. w  r. 1922 w ięc trzy  lata temu. 
Nieszczęsny w dow iec był po stracie 
żony nieutulony w  żalu. B y pamięć 
i' ż'al w  sobie zgłuszyć pracował 
dniem i nocą, a sam sobie w  życiu

rady: dać nie mógł. C hw ytała go roz 
pacz, a tu jeszcze dziecko zostało.

M inęły godziny, poczęło się zmie­
rzchać. N araz kilkoro łudzi na cmem 
tarzu usłyszało przerażony płacz 
(kiecka a potem  huk w ystrzału  je­
dnego, drugiego i cisza.

Pobiegli w  kierunku odgłosu 
strzału. Na grobite leżał z przestrze­
loną skronią M usakowski, a obok 
hi ego trup małego Zdziszka.

Zaalarm ow ano posterunek, spisa- 
nop rotokół. Zawiadomiono komen­
dę policja1 w e Lwowie i sąd.

Z Teatru Semafor. Dziś o godz. 
4-45 po poł. przedstawienie w  te­
atrze „Semafor" po cenach zniżo­
nych. Wieczorem pełny spektakl 
ściągający tłumy publiczności.

Do wiadomości wojewody 
Stanisławowsk.

Kałusz, w  październiku.
O trzymaliśmy następującą skai-

ge
Przed kilkoma tygodniami wnio­

sła piośbę w dow a p. A. Z d'o Kału- 
skiego Starostwa, aby jej wolno by­
ło yyrjść za mąż- Daremne były  
m otywy i częste w ż y ty  z jej stro ­
ny  w  Starostw ie. Pozwolenie uzy­
skała poi kilku tygodniach, - chociaż 
sprrwa ta mogła być zalatwbirta 
„na Kolanie”.

Dyspenzy małżeńskie są zastrze­
żone województwom  a tylko ta je­
dnia1 jest przekazana Starostwom, ■& 
czego wnoisic y^ypada, że praw o­
daw ca miał na myśli szybkie za ła­
twienie spraw y. U party  proboszcz 
bez dyspenzy nie głosił zapowiedzi 
— dziś pozwolenie zbyteczne, bo 
z laski S tarosrw a przed ślubem już 
upłynyto 6 m iesięcy wdowieństwa, 
ale w  starostw ie będzie więcej nu­
m erów  exhibitów.

Spodziewamy się, iż i interwenci a 
p. W ojew ody przyspieszy cokolwiek 
bieg urzędbwania w  Starostw ie Ka- 
łuskiem. Znany.

ZABIŁ NAJLEPSZEGO PRZYJACIELA.
Łuck, (T el w ł.)

(p.) Onegdaj na polu między 
wsiami Zabowo! i Połonka, povr 
łuckiego, miał miejsce tragiczny 
wypadek, ofiarą którego padł nau­
czyciel szkoły powszechnej w Zabo- 
rolu, kpt. rezerwy Paździor. Z rana 
poszedł on na polowanie wraz z ko­
legami swymi sekretarzem gminy 
por. rez. Okońskim i por. rez. Mu 
szyńsaim. Gdy między Okońskim 
a Paździorem zerwało się stado ku­
ropatw, Okoński strzelił tak nie­
szczęśliwie, że cały nabój śrutu u- 
godził w  bok Paździora, zabijając 
go na miejscu. Zrozpaczony Okoń­
ski udał się zaraz do najbliższego 
posterunku i oddał się w  ręce po­
licji, oświadczając, że zabił swego 
najlepszego przyjaciela.

XtG> świata.
+  jak długo żyję włosy. Jakiś 

Niemiec obserw ow ał przez kilka lat 
porost własnych w łosów  na piersi. 
Obliczył on, że w łosy, wyrastające 
na wiosaę żyję 210 dni, zaś włosy  
wyrastające w jesieni 189 dni. 
W łosy letnie dochodzą do 45 mm, 
zimowe do 38 mm.

-|- Ile zje ozłowiek 70-cio letni. 
Człowiek maiący 70 lat na grzbie­
cie ma pod tym względem wcale 
duże zasługi na polu konsumpcji 
środków żywności. Ogólna ich ilość 
wynosi 20 wagonów czyli jeden po­
ciąg ciężarowy, mogący pomieścić 
81.760 kg ładunku.

+  Eks-król saski sprzedaje swoje 
gobeliny B. kiról sask1, Firyderyk 
August w ysłał z Drezna do Nowego 
Jorku 5 w spaniałych gobelinów, 
które w ystaw ione zostaną na sprze­
daż. Jeden z tych gobelinów zabra 
ny został Turkom podczas odsieczy 
Wiednia.
+  Walka ze szczurami rozpocznie 

się w  Amylji 2 bim. W edług s ta ty s ty ­
ki znajduje się w  AnigRi 50 miljonów 
szczurów. Koszty utrzym ania jedne­
go szczura a w łaściw ie w yrządzo­
nej przez niez niego szkody w yno­
szą rocznie pół funta angielskiego. 

 oo------

Go się stało w mieście ?
— Pożar przy ul. Łyczakowskiej-

W czoraj około godz. 19 wybuch! 
pożar p rzy  ul. Łyczakow skiej 1. 133- 
w zabudowaniach N. Kuropatwia 
skiej. W ezw ana straż pożarna ogieh 
natychmiast ugasiła. Szkód więk­
szych nie ma. Zachodzi podejrzenie- 
iż pożar został -ozanyślnie podłożo­
ny.

- -  Wypadek w katedrze. Oficer 
warty honorowej przy zwłokach 

Nieznanego Żołnierza" por. S. 1  
6. Dy w. Taborów pełniąc wczoraj 
służbę przy trumnie zemdlał nie­
spodziewanie. Wypadek ten byt 
powodem chwilowego zamieszania- 
S. przewieziono natychmiast d» 
szpitala. Wypadek przypisać należy 
chorobie sercowej na jaką Por. S- 
cierpiał od dłuższego czasu.

—  Przebity bagnetem. Wczoraj 
przywieziono do szpitala we Lwo 
wie Dmytra Szyryja parobka z Żół- 
taniec pow. ŻółlFew, któremu na 
„zabawie" Jan Patyna wbił bagnet 
w pierś.

—  Wypadek przy pracy. Zygmunt 
Flamer z Hnibiowa pow. Podhajcf 
z zawodu kowal podczas pracy 
wskutek własnej nieostrożności wy­
palił sobie oko. Flamera przywiezio­
no do szpitala we Lwowie.

—  Kradzież w kolonji oficerskiej 
Wczoraj aresztowano Stanisława 
Karaka 15 letniego złodzieja zatn. 
przy ul. Fijarów 1. 38 za systema­
tyczną kradzież materjału budulco­
wego w  kolonji oficerskiej przy uh 
Jacka.

—  Czyje dziecko? Wojciechowski 
Florjan woźny „Stacji opieki nad 
dzieckiem" przy ul. Chorążczyzny 
1. 22, den iósł wczoraj policji, że 
nad ranem znalazł w bramie zakładu 
jednoroczne dziecko.

NADESŁANE.

Adwokat Dr. Ludwik ENlS
przeniósł kancelarję na 574 

ul. PodlewsKiego I. 7.

H u m o r.
ZADANIE SZKOLNE.

(Autentyczne) 
Jednastoletnia dziewczynka opi' 

suje kota:
„Kot rozmnaża się zapom ocł 

młodych kociąt* które są przez 9 
dni ślepe". Potem dostają oczy a 
matka siada na nie, aby je kocuf 
nie zjadł. Kotki są bardzo zabaw­
ne, głównem ich zajęciem jest roz­
wijanie kłębków z nici. Uszy eg<* 
są ostre, aby mogły łapać myszy- 
Ciało kota jest pokryte rozm aitej 
futrem. Jest ono elektryczne, jeżeli 
się ktoś do niego zbliży. Za nil*1 
znajduje się ogon. Ogon staje sj? 
się ćoraz cieńszy, aż wreszcie się 
kończy. Dzięki swoim pazurkoih 
umie się w ieszać i wspinać ph 
drzewach, gdzie łapie jajeczka (ń* 
swoich młodych.

ARAB PRZY TELEFONIF.
Pewien Arab, kupiec w prawd?*' 

wej Arabji kazał u siebie zaprh' 
wadzić telefon. Aparat załączona 
i zaczęło się dzwonienie. Arab przy' 
kłada słuchawkę i o zgrozo... kto* 
zaczyna do niego mówić po grecki*' 

Oburzony do żyw ego praw0' 
wierny syn Mahometa natychmia* 
w ysłał do centrali następuj^
p ism o;

„Panowie, zapewne przez p® 
myłkę, przysłali mi aparat, któ*7 
mówi po grecku. Proszę natyCF 
miast zmienić aparat i dać mi ta* 
Który mówi wyłącznie po arabsk*1'
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Kurjer ekonomiczny.
P ro je k ty  u s ta w  s a n a c y jn y c h .

Lwów, 1 listopada.

Art. 1 upoważnia ministra do u- 
dzielania w  okresie lat 5 ulg w  po­
żeran iu  podatków i opłat państw o­
wych tudzież wszelkich danin ko­
munalnych poszczególnym galę- 

■ ^iom przem ysłu i produkcji- posia­
dającym szczególnie znaczenie go­
spodarcze. W  szczególności z ulg 
tych będą mogły korzystać przed­
siębiorstwa nowopowstające, otw ie­
rające nowe działy piujdukeji, mo­
dernizując sw e urządzenia- ro z s ie ­
wając sw ą działalność na cały  ob­
szar Państw a, przedsiębiorstwa za­
graniczne, przenoszącą sw ą siedzi­
bę do Polski lub w reszcie przedsię­
biorstwa, łączące się drogą fuzji w 
jedną osrane prawną,.

Art. 2 przewiduje ustalenie spe­
cjalnych taryf przewozow ych dla 
pb»kułów , mających szczególne 
Znaczenie eksportow e, z  tern, że
tyryfy te przynajmniej przez rok 
nie ulegną zwyżce.

Art. 3 w prow adza postanow ie­
nie, że instytucje państw ow e i sa­
morządowe oraz organizacje praw a 
Publicznego mogą zakupywać po­
trzebne dla nich artyku ły  pochodze­
nia zagranicznego jedynie z uprzed­
nią zgodą właściw ego ministra bez 
Ł g lę d u  na to, czy transakcja ma 
być przeprow adzona bezpośrednio

 x
ORGANIZACJA p r z e m y s ł u  

DRZEWNEGO.
W  ostatnich dniach związki drze­

wne. istniejące w  poszcztegótiyoh 
dzielnicach, połączyły się w  ..Na­
czelną Rade Związków Drzewnych” 
t  siedzibą w  W arszawie- Do prezy­
dium  Rady weszli p|p. Aleksander 
dąbrowski, prezes zrzeszenia prze- 
hiyisłowców przewinydh v, W arsza­
wie, Hipolit Frommer, przew odni­
czący sekcji drzewnej Związku 
Przemysłowców w  Krakowie i p. 
Lisek, prezes ZwiLąlziku drzewnego 
W Doznaniu. Prezydium  R ady po u- 
W istw uow aniu  się zostało przyjęte 
^a audiencji przez p. p re m ie ®  ktć- 
P-mu złożyło memoriał z postulata­
mi iprzemysłu drzewnego.

F ak t koordynacji! działalności po­
szczególnych organizacji drzewnych 
W fenie Rady Naczelnej będzie nie­
wątpliwie korzystny dla przemysłu 
Rzew nego, k tóry  w  nasziem życiu 
'Kospodarczem a w  nasziem życiu 
kospod-irczem a w  szczbgóiniości w  
Naszym bilansie handlowym odgry­
w a tak  znaczną rolę.

'* Górnośląski Bank Handlowj po­
zbawiony został p raw  banku dewi- 
Ajwego- W drożono też przeciw  He- 
żiu barakowi dochodzenie karne za

łamanie się nieisifuięjącemi za­
sądzenia mi m inisterstw a skarbu, 

" ^ m  uchylenia się od reguł owa ni a 
aniczaiych zobowiązań banku. 
Amerykanie mają zaufanie do 

bliskich pożyczek zagranicznych, 
gotow ane na p e  Idzie nowojorskiej 

pozy czka amerykańska z  roku 
,^ 5  i 6% pożyczka dolarowa z  r.

— cieszą! się1 ppplyłtem w zra- 
T ^tycym i osiągają notowania co- 
r - o w a  pożyczka ame- 
j ^ńska z r. 1925 podniosła się od 
ęty0, 24 października z  87 i trzy  
^  varte na 91 i siedm ósmych, a 

6%-owej pożyczki dolarowej 
do 24 apździernika poprawił 

ós Z 1 p,ó* ^8 i pół r_a 68 i trzy  
^c! e do 71 i jedna ósma p rzy  w r o ­
ni.1® ransakcji w  tym  czasie z 1.600 

3 1Qb.000 dolarów.

u firmy zagranicznej, czy też za 
pośrednictwem firmy, mającej sie­
dzibę w  Polsce.

Za przekroczenie tego postano­
wienia przewidziana jesft sankcja 
karna.

Art. 4 zakazuje przemiału psze­
nicy na mąkę poniżej 80 procent i 
w prow adzanie do handlu mąki in­
nych gatunków, z tem, że przemiał 
pszenicy na make nii|ższego prze­
miału i handel taką maku na Po­
trzeby  chorych i dzieci ma zostać 
uregulow any w  drodze rozporzą­
dzenia.

Za przekroczenie tego zakazu 
przewidziana jest kara grzywny do 
zł. 500, aresztu i ew entualnie kon­
fiskaty towaru,

Art. 5 irzewLduje możność skon- 
tyngentowania paszportów ulgo­
wych. W edług uzasadnienia, dołą­
czonego do pow yższego projektu, 
przewidziane w  nim środk’ zarad­
cze powinny — zdaniem Rządu — 
I) ułatwić doPlyw inwestycyjnych 
kapitałów zagranicznych, 2) w y ­
pełnić najwięcej dotkliw e luki w  
naszym aparacie produkcyjnym, 
będącym dotąd w  znacznej mierze 
nieskonsolidowra,ną pozostałością 
trzech różnych system ów  gospo­
darczych, 3) dać poważna możność 
opanowania bilansu handlowego i 
płatniczego (G. d. n.).

ox— —
OBROTY PRYWATNE.

W czoraj ipgzedpoł. z powodu uro­
czystości Nieznanego Żblnlreiza 
transakcji nie bido. W ieczór obroty 
lekko ożywione, lecz tylko w  dola­
rach. D olar a mer. 6-00 do 6.01, doi. 
Kanad. 5.55 du 5.60.

*  Wywóz grzybów i płótna z 
Sow. Białejrusi. Białoruski komi­
sariat handlu zagii aniczmego iprzyr 
gotow ał na w yw óz 14.000 pfudów 
(224.000 klg.) grzybów suszionych i 
kilka większych partji sam odziało­
wego płótna.

*  Przemysł garbarski, który jest 
zorganizow any w  związku ©irzemy- 
słoWców w Krakowie, żąda, aby 
rząd celem potanienia w yrobów  
krajow ych nie pobierał cła ora gar­
bników, nie w yrabianych w  kraju, 
tak  j.ak to się dzieje w  Auistrji i. Cze­
chach. GdYby to nie mogło nastą­
pić, należałoby ustalić cło oo tych 
artykułów  w  tej wysokości, jaicie 
pobierane było przed .zniesieniem 
ulg celnych.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW 

n a  d z i d .
Berlin (505) Godz. 20.30 Spadko­

biercy Hopfenrathd, sztuka ludowa 
Wilkensa.

Dortmund (283) Godz. 21.20 W y- 
jątki z opery Fidelio Beethovena.

Wiedeń (530) Godz. 20.00 Prze- 
iazd, sztuka Suttona Vane.

PrŁjja (350) Godz. 19.30 Koncert 
czeskiej filharmonji

Zunch (515) Godz. 20.15) Rocz­
nica kapeli koncertowej Gilberta

Barcalona (325) Godz. 20.00 Kon­
cert

Rzym (425) Godz. 20.40 Wyjątki 
z opery Andrć Chenter, Giordaniego

Plagą dla radjoamatorów są apa ­
raty ze sprzężeniem zwrotnem na 
antennę.Jnależy więc budować i uży­
wać aparaty nie promieniujące,

części zakupionych w  firmie Kl- 
NOFOT Lw ów  3. 3-go Maja l l a .

KURJER SPORTOWY.
NOWE KWIATKI

„iPrzt kład z góry, cuda czyni“ . 
Dbwiadujemy się, że  podobno za 
przykładem  Gorlitza, którego zaan­
gażowano do Mediolanu a ' nie do 
trjesteńskiej ,,Edery“, w  .najbliższym 
czasie idzie jeden z graczy  Pogoni, 
reprezentatyw ny gracz Polski, Sło- 
necki. Znowu chcielibyśmy bardzo, 
żeby ta  w ersja by ła nieprawdziwa, 
alie zdaje się, że i tym razem piraw1- 
da pokryw a się z pilotką. Otóż Sło- 
raeckS ponoć, został już do „E dery” 
trjesteńskhej zakoratraktowainy z ga­
żą miesięczną w  kwocie 50 d o i am. 
i w  tych dniach w yjeżdża na ową 
posadę.

Naturalnie, że ,,spliritus nnovens“ 
teg r w szystkiego to b. trener Pogo­
ni, Fischer. Działalność tego Wiedeń 
skiego przyjaciela sportow ców  za­
czyna nabierać w łaściw ego oświe­
tlenia.

WALKA O PUHAR „ORŁA BIA­
ŁEGO” NIE SKOŃCZONA.

Zacięta walka między dwoma 
najsilniejszymi klubami leklko-atle- 
tyuznymi w  Polsce, Polonją i AZS- 
em warsizawskim w kroczyła obe­
cnie z  bieżni na tereny  zielonych 
stolików. Epilogiem każdych, nie­
mal boz wyjąjtku, zaw odów  jest 
protest, izwykle wnoszony przez 
AZS. Również ostatnlie zawody o 
„challenge O n a  Białego” nie odby­
ły się b ez  protestu AZS-u, który  
został przez PZLA uznany. Polski. 
Zvriązek lekko-aitl,etyczny zweryfi­
kował wyniki w dwóch konkuren­
cjach, anulując ważność czterech. 
Uznano w yniki biegu na 1.500 mtr. 
i skok w  zwyż. W skutek  tego  wal­
ka o challenge rozegra się na no­
wo. Na razie prowadzi AZS 10 
ounktami, przód Polonją, nosiaida- 
jącą aż 14 punktów straconych.

POLSKA W MIĘDZYNARODO­
WEJ RADZIE TURYSTYCZNEJ.
W P aryżu  rozpoczynają się w 

najbliższym czasie obrady dorocz­
nego zjazdu centralnej rady tury- 
stycznej. W instytucji tej są repre­
zentow ane rziąay Kilkudziesięciu 
państw i w ażniejsze tow arzystw a 
turystyczne. Celem ra d y  jest oży­
wianie i ułatwianie międzynarodo­
wego ruchu turystycznego w  zrze­
szonych państwach- Oitóż w  roku 
bieżącvm weźm ie udział w  obra­
dach rady  także Polska. Jako de­
legat rządu polskiego w yjeżdża do 
P aryża inż. Ryszard Mincbeftner, 
inspektor drogowy min rob. publ. 
i referen t spraw  automobilowych.

Dziwi nas pominięcie dr. M. Or­
łowicza, k tóry  w ydaje sic nam maa- 
pow ażniejszą isiłą w  dziedzinie tu­
rystyki i krajoznaw stw a.

f o o t b a l l  k o l o r o w y .
P iłk a  nożna dociera wszędzie i 

wszę Izie -rządz1 wszechwładnie. 
Ostatnio odbył się międzynarodo­
w y mecz footballowy między re­
prezentacjami rejonów granicznych 
Sowietów z Chińczykami „Czerwo­
ni” (ale politycznie) sportow cy w y­
grali ten mecz w  stosunku 3:0. — 
Chińczycy zażądali rewanżu.

P il K ARSKI MECZ LEKKO- 
ATI ETÓW.

W  W arszaw ie lekko-ał leci Polo­
nii grali mecz piłki nożnej a  lekko­
atletami Warszawianki* Zwyciężyli 
lekkoatleci W arszaw ianki w  sto­
sunku 4:2 (2:1).

W  Polonji wybadał się CejZik, — 
grający na praw ym  łączniku, k tóry  
nie w ykorzysta ł rzutu  karnego za 
mul Szenajcha, strzelając w  słupek.

KOSZTOWNI AMATGRZY URU­
GWAJSCY.

Misirze olimpijscy w  piłce noż­
nej, Sławnu urugw ajczycy z Morite- 
video, prow adzą rokowania z klu­
bami niemieckiemi o przyjazd na 
wiosnę do Europy.

Urugw ajczycy zażądali za każdy  
mecz 12.000 m arek zł-, czyli sumę. 
za k tórą każda zawodowa drużyna 
europejska zagra 4 mecize.

Jak widać na przykładzie, urug- 
wa-jczycy każą się zbytnio cenić 
niedoceniają swego, ,am atorstw a” l 
sarni się nie... cenią należycie.

O K U L IS T A
d r .  L e o n  G r u d e r ,  ordynują 

przy ul. Romanowlcza 7, 2364 
od godziny 12-1, 3— 5.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
C e n y  £ n l ż o n e .

Początek przedstawień o godz. 7*30
Niedziela 1 listopada 1925 r.Mn Stanisław Żuławski

Dramat w 3 akrach Kazim. Brończyka. 
Odznaczony pierwczą nagrodą na kon­
kursie dramatycznym Teatru Narodowego  

w Warszawie.
OSOBY:

St. Żółkiewski, kanlerz i 
hetman wielki koronny J. Sosnowski 

Regina Żółmewska, fcet- 
m nowa żona — L. Barwińska 

Janusz Żółkiewski, het­
mański syn _  Koczyrkiewlcz

Krói Zygrnu,.! I I. Waza B Brzesk  
Ksiądz Podkancleizy -  K. Okornicki 
Marszałek Sejmu _  st. Lochman
Korytko, poseł _  Kw.atkowski
Maciejowski poseł _  G. Rasiński 
W ojewoda Fofocki — Michułowrcz 
Fredro, senator _  Zabielski
Zegota, młody przyjaciel 

hetman.id — Steoor ki
Mikołaj Struś, starosta 

ha icki _  Bielecki
A lersanćer Kalinowski.

starosta kamieniecki — Ka.inowski 
Rogowski, namiestnik

lisowskiej -  Przy-tawski 
Książę Korecki _  MiIski
Koniecpolski, hetman poi. D ibrski 
Sochacki, stary sługa het. C-aki 
Szlacnnc passonat -  Relsk. 
t , nj or “ * -  Wierzbicki
£ o s®ł t -  Fertnert
E ^ h.ty , -  Hebensreit
• I* Ii — CzaszkaŻołnierz II. __ *
c 011 e ~  Neumann
Epilog — Rzęck Senatorowie, posłow ie, 
arbitrzy, rotmistr-owie, żołnierce, u  er ■ 
racje: Zygmusia Balka. F S ą d z e n ie  sceny  

inspektora teatrów Ignacego Stania 
R eżyser: Józef Sosnowski.

TEATR NOWOŚCI.
Początek o godz. 7*30.

Niedziela 1 listopada 1925 r

Jej Wysokość Tancerka
operetka w 3 aktacl Muzyka Walter.i 
Goetza. Tłumaczenie Wincent. Rapackiego 

O SO BY :
Ks ężna Tylberg — Grabowska 
Baronówn; Heima — Rapacka 
Baron Stein — Tatrzański
Bolko Welhofen — Sowiński'
Jan Majburg — Ostrowski
Reusling I — Hebenstreitj
Tendler > oficerowie „ * <
Simmcr | *
Anna, pokojówka — Skringerówni 
faumann, kamerc*. barona Szymański 

Franciszek, słu i Majourga Kopczyński 
Cimboletto, cygan hiszp. Szosland  
Elw:ra  ̂ — * %

P em  1 c^ anki =  :  * *
Sylwia j — ,  « ’
Dworzanie, damy dworu, cyganki i cyg»  

nie, myśliwi, służba 
Kapelmistr:: T. S^redyńskf,
Reżyser: Filip Kuligowski.

—O—
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DYWANY, CHODNFKI
KAPY, OBRUSY

NARZUTKI, FIRANKI
PORTIERY, KOCE

n a j t a n i e j  56 f

w  Specjalnym Składzie 
Î inoleum i Ceret

L e o p o l d a  Ha a s a
Lwów, ul. Legjonów 3.

POŃCZOCHY

U£UM Kursa naukowe ,,'WIB>D25A‘*
pod osobistem  kierown. prof. Bugusława Butrymow.cza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na rok szkolny 1925|26. 

K u r s u  obejmują:
I) Kursa maturycme: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-Ietnie.

I I ) Kars niższej szkoły średnie] w zakresie 4- cii klas.
3, Kurs seminarjurr n-auczycielskiego 1-roczny i 2-letui.
1) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
5j Analogiczne Kursr pisemne w szystkich typów, zapomo-

rą św ieżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i orogramów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiotowem i w  Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na Dowyżsźych Kursach pro 
fesorów szkół średn ch równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „\VIEDZA“ udzielają nauki tylko na] 
wybitniejsze siły fachowe ghnnazjów krakowskich od 5 do 
5-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie. 
W szelki^ potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

aiów(enic). DI? wojskowych i inwalidów 25 procentopu- 
stu. W szelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Patentowe damskie silne . . . .  1.50 
Cienkie ala Flor równa tkanka . . 1.90 
^ółjedwabr.e szwem  podw. stopa . 2.50 
Jedwabne Flor „ „ „ 3.21
Czysto wełniane „ „ . 4.S0
Skarpetki męskie o d ..........................   0.80
Rękawiczki zim owe o d ...........................1.60
Reformy grubsze zim owe . . . .  3.50 

oraz w szelkie trykotaże zim owe po bajecznie 
niskicn cenacn poleca chrupnie znana 584

Wchód 
pLzez sieńpończoch PFAli Rynek19.

z najlepszemi referencjami poszukuje dla lepszej 
ekspluatacji swoich (około 100 wagonów m iesz­
czących) ubikacji składowych składu kom isowego na 
środki żywności, paszę, produkty krajowe i mły­

narskie. Łaskawe oferty pod adresem 570

i

FILCE w e wszystkich gatunkach NA BUTY, 
GcTRY oraz f'lce rymarskie i izolacvjne 
jak również filcowe szajby do polerowania, 
filce techniczne i ortopedyczne po cenach 
konkurencyjnych poieca 568

M R Y R A  Warszawa Franciszkańska 26.
■ I I I  _  _  _  Telef- 144-93. — — -

Z ió !k o ,y S p ir ilu s
do piele, mowatnia

D óś w iadczim y środ ek  dom  jw y .

WAŻNE DLA! NAUCZYCIELI!
WYSYŁAMY NA ZAM ÓW IENIA:

1. Ruchome abc. szkolne polskie i ukraińskie, cały 
komplet 'LO liter, w ielkość liter 16,8 cm. cena za 1 
komplet 3'— Zł.

2. Ruchome abc. ala dzieci polskie i ukraińskie,
cały komplet 180 liter 0'50 Zł

3. Tablice rin ruchomego abecadła szkolnego, cena 
z  1 sztukę 6- - Zł.

4. Metoayczny podręcznik do bukwara „Persza kny- 
źoczka" cena 3 — Zł,

5. Liczydle Laya dla I klasy bardzo praktyczne,
cena 251— Z> P. T. Nauczycielom 10% raoatu. Księ­
garnie dostają rabaly oryginalne.

M. Matwljozuk
520 Lwów, ul. Pańska I. 17

1/ mm

PROSZKI DLA DOROSŁYCH

K0Wft£5K P ‘‘ii
usuwają BÓL GŁOWYusuwają 

Chem. farm. Ap. Kowalskj.J

Nauka i wychowar a.
ARSZAWIANKA

czyna z 
listopada nowy
W ,'

O U S U f E R .
r o z p o -,

początkiem ;^deślii # ' ,klęr !'isma .5Wlć ’. ^, z a in to n o w a n e j osoby, zakom uniM F 
kurs nnuki jim ię , ro < , m iesiąc urodzenia. Otrzy*

k r o j l l  i S z y c i a ,  w y u c z a m  raasz szczegółówą analizę charaktef-

w krótkim czasie i sumień 
nie. Wpisy przyjmuje od gn- 
jz iny  9 do 12 i 1 do 4, uli­
ca Na Błonie 1. 26, 1. piętrc
na lewo. 582

o kreślen ie za lst, w-.d, zdolności, prz** 
znaczenie. A nalizę w ysyłam  po DtrZJf 
m aniu 3 'z ło tych . O sobiście yrzyjm fljł 
od 12—7. P rotokoły . odezw y, podzię­
kowania iia  w ybitn iejszych  osób s*0* 

ilicy . W arszaw a, Psych o - Grafoloffi

i E M K A młoda, lubiąca 
I ’ dzieci poszkuje zajęcia

SZYLlER-SZKOLMK, Piskiia *0-9; 471
A/"ieczysław Agopsowicz wzy- 
I * 1 w?. Gizelę Agopsowięlpopołudniowego. Z g ło szen ia ..............................   -  .

pisemne por' „Jotbe“ d o 1 leJ znajomych do podani 
adlhi i. .Kurjera Lwów-’ . l ei miejsca zamieszkania. Li­

sty do Ajencji Wschodniej.
Posady i prace.

I  IkZĘDNlCZKA  
U  ws7Rrhsłror

Lublin, Kościuszki 2
obznajomicn?____

wszechstronnie z manipo- Q p . 
'ację biurową, pisząca biegle 1

,Pilne
j j

Pracodaw ców  uprasza* 
. . .  . . . my o telefoniczne z i-

na maszynie poszukuje posady.iw jaciomienia Administracji 
Zgłoszenia do admin. „Kurjera;naszego pism a o woinyc® 
lwnw.“ pod „Zotja 13“. 4 4 9 p0Sadach i pracach. C ;ło-

zenia um ieszczać będziemyze bezpłatnie, albowiem chce- 
z pomocą bez* 

407

OZĄDCA ekonomiczny 
szkołą rolniczą i dłuższą 

oraktyką w większych
jąłkach wszechstronnie do-j 1
świadczony lat 38 poszkuje' 
posady na wikt lub ordyna-| ■  ■  m  
rje. W iadom ość do admin ,J '1 1 ^ ^
.Kuriera Lw.“ pod „Dczci j
w y“. 583|m oże każdy otrzymać zeg?*

AAAJSTRA pudełkrrskiego 
do pudełek luksuso­

wych i AGEN A dobrze 
wprowaazonego w cukier­
niach i hancuach papieru 
przyjmie zaraz fabryka w y­
robów tekturowych „Primus" 
l w ó w , ul. Na Bajkach 11.

rek złoty damski lub męski
kamgarny, wełny, zamsze 
aksamity, jedwabie lub inne 
przedmioty wartości 72 zŁ 
Szczegóły wysyła „Record 
Łódź ,3 . skrzynka 178. 569

G o i i p o d y ^ o !

/"•HŁOPAK w wieku 14-16 
l i '- '  lat z dobrem i świt.de-

Szanuj ciężko zapracowany grosz swego 
męża i Nie niszcz bielizny — używaj tylko 

"najlepszego mydła do prania marki

L e w “

ctwami i referencjami, może 
znaleźć posadę (usługa po- 
Kojowa Zgłaszać się do Ad­
ministracji „Kurjera Lwo - 
!skiego“. 559

99
wyrobu
Fabryki

Lwowskiej
chemicznej „Tlen'.

52j

Y~10SP0DYN1, kucharka in- 
l^ te lig e n tn a  znajdzie zajęcie 
iod zaraz. Zgłoszenie osobi­
ste w admin. „Kurjera Lw.“ 

530

Renomowane

K u rs a  K ro ju  i S z y c ia
wytwornej krawieczyzny damskiej i bieliźniarstwa.

Heleny Pietraszew^kiej
ul Pańska 14 „Ecole Reforme"

W pisy i informacje codziennie od godz. 10-1-szej 
i od 4-7 popoł 138

FUTERWielki wybór zagrań modeli

wszelkie gatunki

f-a I. WINTER, Lwów i Kościelna 1.

oraz konfekcję f u t r z a n ą  
w największym wyborze

po niskich c e n a c h  poleca

3 9 0

7A CH ĘTA  Salon sztuki Le- 
“  gjonów 7 . 1. p. Najtańsze 
źródło zakupna obrazów i 
rzezb. Otwarte w dnie po­
wszednie i w niedziele od 
10 -  2. Obrazy artystów 
lwowskich i krakowskich 
Sprzedaż na raty. 566

DOTRZEBNA na w ieś do 
* 2—3 osób kucharka z
prasowaniem i doglądaniem  
drobiu. Zgłaszać się do Ad­
ministracji „Kurjera Lwow­
skiego” osobiście. 561

Róine.

Warstaty
mechaniczne

Stankiewicza, Lwów Franci­
szkańska 11, przyjmuję w szel­
kie remrnti -amochodów oso ­

bowych i ciężarowych.
Specjalność remonta silni­
ków. Roboty tokarskie — 
koła zęb a t:. Scajanie auto- 
genem. Wykonuję solidnie 
i po najniższych cenach

Kosmetyki firmy Schroeder-Schenke
Zmarszczki.

oznaki starości, zmarszczki 
koło ust i nosa w każdem  
stadjum usuwa wygładacz 

zmarszczek
„Grcco“

W ygładza każdą nierówność, 
p^ i względem hygjenicz- 
nym bez zarzutu, bo nie 

zawiera gumy.

Brodawki
chropowatość skóry, wągry, 
oraz inne wady twarzy ,zu- 
wa się przez biologiczną  

Kurację pod nazwą
,,SchaIkur‘-

która działa mechanicznie 
i odśw ieża skórę na twarzy 
pow oli, w ięc dla otoczenia

Owłosienie
u dam na twarzy, porost 
w łosów  usuwa wraz z ko­

rzeniem
„Rapide:ith“

Nie drażni skóry. nie 
pozostawia blizn. Korze­
nie w łosów  usuwa się  
specjalną metodą bezp o­

wrotnie. 686niedostrzegalnie.
Żądać broszury gratisowe —  Wysyłka za zaliczką przez składnicę fabryczną 

0 <  S t o l l e ,  ti. m. b n. G r d D ^ s k ,  Kuerschnergnsse 1

Kupno i sprzedaż.

T^UPIĘ szafę na książki 1., 
*»■ inne drobiazgi JanosźeW- ;; 
ski handel starożytności P ° ' /  
manuwicza 9 540

AAEBLE rozmaite, komplej] 
” *■ pojedynczo, łóżka w !e- 
deńskie, ścianki przedpol o- 
jow e oraz ANTYKI poleca 
po przystępnych cenach sto­
larnia, Kołłątaja 5, Zieliński- 

457

-TOKA RNIE, Strugarki, Wier- 
1 tarki, Heblarki, Mototy. 

Maszyny młyńskie, Kamienie, 
Pompy, Pasy poleca „PILOT 
Lwów ul. Batorego 4 580

AA AM do sprzedania kilk* 
l “ i  tysięcy tegoroczneg^  
narybku karpi. Jan PiaseckL 
Młyn Rozhadów poczta P°" 
morzany. 571

3 domów czynszowych 
w Berlinie

w dobrym stanie 
poszukuje się w celu n *' 
tychmiastowego kupna- 

Treder. Berlin 5S51 
W. Passauerstr. 38.

Mieszkania.

[ EKARZ poszukuje trzec^ 
pokoi w śródmieściu Zgł°' 

jzenia do admin. „Kurjef* 
Lw “ pod .System  korytarzo­
wy 540

S n u  n n ł f t C / f t ń  - Za wiersz milimetrowy: Zwyczajnv za tekstem 1? gr. Nadesłane i neKrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kror$3 
W U J  .  i w rubryce „Repertuar1 40 gr. Pc kronice, komunikaty 3£ gr, D ljlI ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia zr nażdy v/yraz 6 gr Kupn°

l sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inst aty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% dro>e

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzrsa 17, Tel. 29-19.

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński* 
pod zarz. Z Kiełbusiewicza. ii


